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Listy należy frankować. — Reklamacje m
otwarte wolne od opłaty. l U g r .Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny o g ło u e A i
Z a  1 w i e m  i>81aM tr. M  etn szer.) w  z w y k ły  d i  
g r .  M , w n a d ea ta e—  i w o e k r o lo g a e li a r .  m ,  w  t r e a i r a .m p e r -  
t u a r .  d zia ł g o łp o d a fc a y . p ask i w  tek S cłe  g r .  M , p o d  a e p e w -  
k ie m  na pierw saaf a tro ale  < Z  t" T a b e la r y c z n e  o  M  | r s .  dkw-
le j.  Z a  jedn o  i ł o w e  w  dro bn ych  o g ło s ze n ia c h  g r .  aa, k e p e e  
i ip r z e d a i s ło w o  g r .  U ,  m atry m o n ialn e , k o n -1  ■
pryw atn e s ło w o  g r .  My Ołn p o s a w k w J e c r th  p m e y  g r .  k
Z  z a s tr z e l niem  m iejsc *5  p r c . Z a g r a n ic z n e  o  SB n rc. d ro le j.

Młodzież akademicka
i i .

-^le s k e r o  s p r a w a  o p ł a t  akadem ie*) 
u c h  zos ta ła  w  ta k i  s p o s ó b  — d la  

m ło d z ieży  n i e z w y k le  k o r z y s t n y  — 7-'&  

łatwio-na, C23s je s t  n a jw y ż s z y ,  a b y  ta  
n iiodzież ,  o c e n iw s z y  o b i e k t y w n i e  
s*a n  rz eczy, z o r j e n t o w a ł a  się, że p a d t a  
o f i a r ą  d e in a g o g j : ,  g d y  m i m o t o  p ro w a *  
d z i ł a  w a lk ę  o p la t o w ą .  o p ie r a ją c  się 
n a  jakichś n i e p o r o z u m i e n ia c h ,  t r a c ą c  
J-2Js t siły  ze s z k o d a  dla s ieb ie  i sdo*
leczeństwa.

I tucino p r z y t e m  n ie  s tw ie rd z ić ,  : e  
są w  Polsce lu d z ie ,  k t ó r z y  p o p e łn i a j ą  
ó d  szeregu  la t  w  s t o s u n k u  d o  m i o d z ie  
2Y ’vVielki g rz e c h .  K o r z y s t a j ą c  z f a k t u ,  
2e o b ó z  p o m a j o w y ,  z a a b s o r b o w a n y  
kczTierni z a d a n i a m i  n a  w s z y s tk ic h  od* 
c in kach  ży c ia  i k o n ie c z n o ś c ią  szy b k ie*  
§ °  o d r a b i a n i a  z a n i e d b a ń  z o k r e s u  
P rzcc h n a jo w eg o .  n ie  m ó g ł  w  dos ta tccz*  
n e i m ie rz e  za jąć  się s p r a w a m i  m io d z ie  
-y. — w c isn ę l i  się o n i  w  jej sz e reg i ,  
c z yn ią c  w ś r ó d  n ie j  s p u s to s z e n i e  ino* 
ra ine .  U ż y t o  s t a r y c h  m e to d .  R o z b u *  
d z o n o  w y o b r a ź n i ę  i c h w y c o n o  mio* 
d z ież  w  sieć k o n s p i r a c j i ,  d o p r o w a d z a *  
jąc d o  a k t ó w  g w a ł tu .

N i e  n a le ż y  s ię  d z iw ić  m ło d z ie ż y ,  
ze p o d d a j e  się o n a  ł a t w o  su g g c s t jo r . :  
w s z e lk i e g o  n o -w in ł ia r s tw a  id eo log i*  
cz-nego. Jeże l i  m ł o d e  p o k o l e n i e  s ięg a  
p r z y t e m  p o  n a jb a r d z i e j  w a r to ś c io w e  
e le m e n ty  r u c h u  id e o lo g ic z n e g o ,  to  
W szy s tk o  je s t  w  p o r z ą d k u .  O z n a c z a  
io  b o w i e m  t w ó r c z y  f e r m e n t ,  b ę d ą c y  
z a r z e w ie m  p rz y s z łe j  s y n t e z y .  Jeże l i  
n a to m ia s t  s i ę g a  p o  o z n a k i  z e w n ę t r z n e ,  
P0 f r a z e s  i f o r m ę ,  s ta je  s ię  w ó w c z a s  
c z y n n ik i e m  m a r n o t r a w i e n i a  m ł o d y c h  
sit s p o łe c z n y c h ,  c z y n n ik i e m  d e s t ru k *  
kcji.

M ierzymy, że w tej chwili nastąpił 
Przełom w  psychice młodzieży. Że ol* 
nrzymia większość s tu d en tó w  pragnie 
pracować spokojnie, wypełniając 
swoj elementarny obow iązek  dobre* 
g °  obywatela swej Ojczyzny. Wie* 
rżymy w zdrow y ins tynk t  i intuicję 
naszej młodzieży. W ie rzy m y  w jej po* 
izucie h o n o ru  i ambicję narodow ą. 
VŁ iemy, jakie ideały napełniają dusze 
każdego młodego pokolen ia  polskie* 
go. W ierzym y w  jego rom antyzm  i 
zdolność przetw arzania  go na rzeczy 
wistość. Nadejść  musi czas. że mio* 
dzież pozna, iż nastroje waśni wewnę* 
rznych i nienawiści p row adzić  muszą 
nie tam, gdzie każdy  Polak  chciałby 
widzieć wielkość swej Ojczyzny, lecz 
do zaprzeczenia wszelkiej celowości 
ruchu. Młodzież przeżyła już  chyba 
ten m om ent chorobliwy i jest dziś go* 
tow a do spełnienia w spoko ju  nor* 
malnej pracy obow iązków  świadome* 
go sv,ej zaszczytnej roli obywatela 
społeczności akademickiej.

W szys tko  to zakończyć trzeba ape* 
lem do społeczeństwa. Biedującej mło* 
dzieży akademickiej trzeba przyjść z 
pomocą. Ta  rzecz musi znaleźć zrozu* 
mienie u całego społeczeństwa. O no  
musi się przejąć gorąco losem głodu* 
jących s tudentów  i przyjść tej przy* 
szlej elicie umysłowej, tym  przyszłym 
kierow nikom  życia państwowego, spo 
lecznego i gospodarczego z taką po* 
mocą, na jaką ty lko  kogoko lw iek  
stać. Przecież od tego nowego inżynie* 
ra, od jego pom ysłów i idei zależy 
rozwój przemysłu, od tego lekarza, 
k tó ry  dziś się kształci, zależeć będzie 
w przyszłości życie każdego z nas i 
naszych dzieci. Kwestja materjalnego 
bytu  młodzieży akademickiej nie mo* 
że być dla nas obojętną.

Czynniki rządow e uczyniły wszy* 
stko, co w sprawie młodzieży akade*

Nowe komplikacje w  Londynie.
Rada Ligi Narodów nie przyjęta zaleceń „Białej Księgi".

Londyn. 21. 3. (PA T .)  R ada Ligi 
odbyła  wczoraj p ryw atne  posiedzenie, 
n a  którem rozpatrzono  zawiadomię* 
nie rządu  Brytyjskiego, dotyczące po* 
stanowień, zredagow anych przez 
przedstawicieli mocarstw pal.Jtu reń* 
skiego, a ujętych w „Białej księdze11.

Należy podkreślić, ze odnośny  cio* 
kum ent doręczony został członkom 
Rady Ligi między godz l i  i i 5, Rada 
zaś zwołana była na godz. 17*tą. Wo* 
bec tego członkom R ady  pozostało w 
najlepszym w y p adku  dwie godziny 
czasu na rozważenie p ro jek tu  o tak 

| doniosłych konsekwencjach. Przed* 
stawiając te dokum enty  Radzie Ligi 
sygnatariusze pak tu  locarneńskiego 
najwidoczniej oczekiwali, że cz łonko­
wie Rady  zadowolą się powierzchow* 
ną dyskusją  i że w poniedziałek bę* 
dzie już mogło nastąpić przegłosowa* 
nie wysuniętych przez mocarstwa ło* 
carneńskie rezo!ucvi.

D yskusja  wykazała, że p ró b a  na* 
rzucenia przez W ie lką  Brytanję  i 
Francję pozostałym  członkom Rady 
tych decyzyj spotka  się z w yraźnym  
sprzeciwem znakomitej większości 
członków Rady.

Okazało  się, że pro jek t  rezolucyj 
zawartych w układzie sygnatarjuszy 
pak tu  reńskiego kryje  tyle niedo-mó* 
wień i tyle ogólników, że zajęcie sta* 
now iska  bez przeprow adzenia  szcze* 
golowej dyskusji, wyjaśniającej inten* 
cję poszczególnych propozycyj, było* 
by niemożliwe. Specjalne wątpliwości

wywołała propozycja zwołania nowej
konferencji międzynarodowej o za* 
kresie tak  szerokim, a równocześnie 
tak rozmaitym, jak  p roponu ją  mocar* 
stwa pak tu  reńskiego. Inne punk ty  
po rządku  dziennego tej konferencji 
dotyczą zagadnień, k tóre  obchodzą 
państw a nienależące do R ady  Ligi, a 
nawet nie wchodzące wogóle w' skład-
Ligi.

Tym  wątpliwościom pierwszy dal 
wyraz min. Beck, k tó ry  na początku 
dyskusji zabrał głos i stwierdził, że 
pro jek ty  rezolucji, przedstawione 
przez sygnatarjuszy pak tu  reńskiego 
złożone zostały Radzie Ligi bez prze* 
prowadzenia  wstępnej dyskusji w ło* 
nie samej Rady, co nie odpow iada  
procedurze regulaminowej. Zazwyczaj 
Rada Ligi po wstępnej dyskusji  wy* 
znacza sprawozdawcę, a w sprawach 
ważniejszych nawet specjalny kom itet 
dla opracowania  stosownego raportu. 
Duc,h procedury  wymaga, aby człon* 
kami takiego kom itetu  byli przecie* 
wszystkiem przedstawiciele tych 
państw, kitóre nie są bezpośrednio  
zainteresowane w  rozpa tryw anej spra? 
wie.

Min. Beck oświadczył w zakończeniu, 
że mając poważne zastrzeżenia żarów* 
no co do procedury, iaka zastosowa* 
no, jak i co do s trony  merytorycznej 
rezolucji, zastrzega - :c; s 'a
nowiska imieniem rządu polskiego.

Deklaracja min. Becka poparta  zo* 
stała przez szereg mówców.

D ziw n e  imelody.
Specjalne wrażenie wywołała dekla* 

racja delegata W łoch  G randiego, któ* 
ry, mimo że d o k u m en t  przedstaw iony  
został w imieniu wszystkich czterech 
mocarstw pak tu  reńskiego, a więc w 
tej liczbie i imieniem W łoch , oświad* 
czył, że nie może wypowiedzieć się na 
temat tej rezolucji, albowiem doku* 
ment ten dopiero  dziś rozw ażany bę* 
dzie przez rząd włoski.

W idząc, jaki ob ró t  przybiera  dys* 
kusja, delegat W . Bryianji min. Eden 
oświadczył, że p ro jek t  z łożony Radzie 
nie jest jeszcze projek tem  formalnej 
rezolucji, tembardziej, że jedno z mo* 
carstw w spółproponujących  — Wło* 
chy, nie zajęło jeszcze stanowiska. 
W o b ec  tego R ada zdecvdowała, że 
mocarstwa paktu reńskiego w inny  
wytłumaczyć szczegółow o znaczenie 
poszczególnych tekstów , co nastąpić 

może jedynie drogą zastosowania pro* 
cedury  Rady Ligi. Pos tanow iono

też, że następne posiedzenie Rady 
które  odbędzie  się w  poniedziałek  o 
godz. 16, przystąpi d o  szczegółowej 
dyskusji dla dokładnego  rozważenia 
wszystkich p u n k tó w  zawartych w  
projekcie złożonej rezolucji.

N ao g ó ł  dyskusja  o d b y ta  na  dzisiej* 
szem pryw atnem  posiedzeniu  R ady  
u jaw niła  zdumienie iwiększości człon* 
ków  Rady, że n iektóre  państwa wciąż 
jeszcze lekceważą sobie pon iekąd  sze* 
rzej pojętą solidarność międzynarodo* 
wą. M etoda zastosowana przez sygna* 
tarjuszy paktu reńskiego istotnie przy 
pominą nieco m etody paktu czterech, 
lub inne w ypadki,  w k tórych  wielkie 
mocarstwa usiłowały narzucić swe de* 
cyzje innym  członkom Rady. Wypa* 
dek obecny jest jeszcze drastyczniej* 
szym przykiładem chęci tużycia Ligi 
dla załatwienia własnych interesów  
wielkich mocarstw.

Czy Niemcy przyjmę zalecenia?
Berlin. 21. 3. (P A T .)  W  późnych 

godzinach wieczornych opub likow any  
został w Berlinie pełny tekst  memo* 
randum  mocarstw locarneńskich. Wy* 
wołał on tu przygnębiające wirażenie. 
Kategoryczne ujęcie poszczególnych 
p u n k tó w  zaskoczyła opinię niemiecką. 
Po wiadomościach, nadchodzących  z 
L ondynu  w ostatnich dniach, liczono

j mickliej było dla nich możliwem do 
uczynienia. Reszty dopełni społeczeń* 
stwo. Rzeczą młodzieży będzie dbać 
o to, by  wyższe zakłady naukow e 
funkcjonow ały  normalnie.

B. L.

się naogół z bardziej kompromiso* 
w ym  stanowiskiem  m ocarstw  locar* 
neńskich w stosunku  do  Niemiec, N ie  
szczędzi się więc gorzkich uwag pod  
adresem A n g l j r i  R ady  Ligi. N aogó ł 
jed n ak  w yczuw a się pragnienie nieza* 
ostrzania sytuacji.

Przyznając, że wycofanie przez 
Francję żądania  całkowitego opróż* 
nienia  strefy nadreńskliej s tanowi nie* 
w ątp liw y sukces Niemiec. Koła ber* 
lińskie wskazują niemniej na poważne 
skom plikow anie  sytuacji p rzez stawia 
nie rządowi niemieckiemu iwymagań 
nie dających się pogodzić z jego żą* 
daniem całkowitego uprawnienia.

M ow a wygłoszona dzisiaj przez

kanclerza Hitlera w H am burgu , uwa* 
i  a u a jest w Berlinie do pewnego sto* 
pnia za odpow iedź na warunki, po* 
stawione przez mocarstwa lokarneń* 
skie. Twierdzą, że zdecydowane sta* 
now isko  kanclerza uw ypukla  się prze 
dewszystFHem w ustępie, w k tó rym  
oświadczył, że N iemcy rokować będą 
w formie, w jakiej tego pragną, albo 
wcale. Raczej zgodzą się na odosob* 
nienie, a postanowienie to jest nie* 
wzruszalne.

M imo tych tak  mocnych słów i 
wobec faktu, że dotychczas nie została 
ogłoszona odpow iedź  Niemiec, przy* 
puszczają w  tutejszych -kołach poli* 
tycznych i dyplomatycznych, że po* 
między Londynem  i Berlinem toczą 
się obecnie poufne  rokow ania  celem 
znalezienia kompromisu.

Powódź zniszczyła 
50 miast.

N o w y  Jork. 21. 3. (P A T .)  W  doli* 
nie rzeki O hio  oraz w  innych miej* 
scowościach nowej Anglji, pow ódź 
przyniosła  olbrzymie spustoszenia. 
O ko ło  50 miast w 6 stanach Nolwej 
Anglji, Maine, N ew  H am pshire , Ve-r* 
mont, Massachussetts, R hode  Island i 
Connecticut uległo pow ażnem u zni* 
szczeniu. W  14*tu stanach dotknię tych 
pow odzią  zginęło 240 osób, a 300 ty* 
sięcy osób jest bez dachu. Straty ma* 
terjalne obliczane są na 400 milj. do* 
larów. W  stanie Pensylwania i w za* 
chodm ej części s tanu Virginia  wy-bu* 
chła epidemja ty fusu  i dyf te ry tu ,  z 
k tórą  prow adzi walkę C zerw ony  
Krzyż. W  stanie M aine  ogłoszono 
stan wojenny.

„Daily  N e w s“ donosi, że kobie ty  
i dzieci w Pittsburgu zbierają zepsu* 
te a r tyku ły  spożywcze przyniesione 
przez wodę. W ygłodzona ludność ra* 
buje sklepy  spożywcze, w sku tek  cze* 
go dochodzi do starć z policją. W  
Pittsburgu  300 w yros tków  napadło  
na pociąg to w aro w y  z żywnością. 
G ru p y  w ygłodzonych  dzieci po-szuku* 
ją swych rodziców. W  M anchester 
zginęło 200 zwierząt w  ogrodzie  zo* 
ologicznym.

Albanja -  kolonia włoska 
w  Europie.

Rzym. 21. 3. (P A T .)  D onoszą  z Ti* 
rany o podp isan iu  now ych  układów  
finansowych i gospodarczych pomię* 
dzy W łocham i i A lbanja . U k ła d y  te 
zastąpią daw ny  uM ad z >r. 1931 w: 
sprawie udzielenia A lbanji  przez W ło  
chy pożyczki w w ysokości 100 miljo* 
nów franków  w złocie. P onad to  za* 
w arto  porozum ienie  prowizoryczne, 
dotyczące w ym iany  handlow ej oraz 
specjalny układ, mocą k tórego  koleje 
włoskie otrzymają -koncesję na eks* 
ploatację nowej strefy handlow ej w 
Albanji.

Prasa w łoska  z zadowoleniem ko* 
mentuje pow yższą wiadomość, pod* 
kreślając pom yślny rozwój s tosunków  
włosko*albańskiich oraz przypomina* 
jąc, że A lbanja  nie wzięła udziału w 
sankcjach antywłoskich.
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Wiadomości bieżące.
i o b o t a21

m a r c a  1935

B e n e d y k ta  op. 
Ju t ro : Katarzyny  

W schód  s io ń c a  5‘38
Z a c h ó d  „ 17'50

T E A T R  W IELKI.
S o b o ta  godz .  20 ,,Bal w S av o y u " .
N ied z ie la  godz .  15 30 ,.P rzygoda  w

G r a n d  H o te lu " .  — G o d z .  20 „Peer  G y n t “ .
P o n ied z ia łek  godz .  20 „Bal w S a v o y u " .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S o b o ta  tea tr  n ieczy n n y
N ied z ie la  godz .  20 „Tra f ika  pani genem* 

low ej" .
P o n ied z ia łek  godz .  20 ,,T ra f ik a  pan i  ge­

n e ra ło w e j" .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O :  „C za rn e  róże" z L il janą  H ar-  

vey.
C H I M E R A :  „Z ło to w ło sy  b rz d ą c "  z Shir* 

ley  T em pie .
C O L O S S E U M :  „Ś lu b y  u łańsk ie"  film,

„ P a rad a  lo tn ik ó w "  rewja.
K O P E R N I K :  „Pepi"  o raz  groteska.
M A R Y S I E Ń K A :  „Szir  hasz ir im " o raz

„Ziemia o b iecana" .
M U Z A :  „ E p izod" .
P A Ł A C E :  „ D aw id  C o p p e r f ie ld "  F re d d ie  

B a r th o lo m ew ,  M a u re e n  0 ‘Sull ivan, M adge  
E yans ,  B a rry m o re .

P A N :  „Jego  wielka miłość" z S. J a r a ­
czem.

P A X '; , M a lo w a n a  zas łona"  z G re tą  G ar-  
b o  i gro teska.

R A J :  „S p rz ed a n y  głos" z J. Schm idtem.
S T Y L O W Y : „B urza  n a d  św iatem " oraz  

rewja.
Ś W I T .  .,42 ulica" i „ S k ra d z io n o  c z ło ­

w ieka".
T O N :  „C ałe  m iasto  o tern m ów i" .
U C I E C H A :  „G ra  o kob ie tę" .

— T e a t r  W ielki. Dziś w T ea trze  
W ie lk im  opere tka  A b ra h a m a  „Bal w Sa- 
v o v u “ . W roli M a g d a le n y  wystąpi ,  pb  po? 
w roc ie  do  zd row ia  p Jan ina  Kulczycka. 
N a d t o  w ys tęp  p. K. D em b o w sk ieg o .  W  
ro lach  g łów nych  pp.:  W il ińska .  Jaśkiewicz, 
W ięckow ski

— T e a t r  R ozm ai tośc i  dziś n ieczynny .
— N ied z ie la  w Teatrach miejskich. 

W  niedzielę ,  22*go m arca br. t rzy  p r z e d ­
stawienia  O b a  T ea try  czynne .  W T ea trze  
W ie lk im ;  o godz .  3.30 „ P rzy g o d a  w G ra n d  
H o te lu " ,  opere tka  z Ja n in a  K ulczycką  — 
W ieczorem  „Peer  G y n t"  Ibsena.  — W  T e ­
a trze  R ozm aitości :  w ieczorem  „Traf ika  Pa ­
ni G en era ło w e j" .

— N o w a  premjera. Z a p o w ie d z ia n a  od- 
d aw n a  sensacy jna  sz tuka N ie w ia ro w icza  i 
O to c k ic g o :  . .K o resp o n d en t  W asz  do n o s i" ,  
a k tu a ln y  re p o r ta ż  z osta tn ich  w y d a rze ń  as 
frykańsk ich ,  uk aże  się na  scenie T ea tru  
W ie lk ieg o  już  w  k o ń c u  n a s tęp n eg o  ty g o ­
dnia.  Rolę  g łów ną  k reu je  T. B iałoszczyń-  
ski. R eżyseru je  z n an y  z in te resu jących  in- 
scenizacwi B ro n is ław  D ąb ro w sk i .

KON UNIKATY.

Kondoiencje P. Prezydenta Rzplitej 
dla rodziny i .  p. prsf. Zakrzewskiego.
Z pow o d u  zgonu ś. p. prof. U. J. 

K. dr. Stanisława Zakrzewskiego nas 
deszło na ręce. rodziny m nóstw o de? 
pesz i pism kondolencyjnych. M . in. 
nadeszły depesze od P. Prezydenta  
Rzplitej prof. Ignacego M-ocickiego, 
ministrów: spraw  wewn. Raczkiaw i* 
cza, i oświaty Swiętosławskiego, 
prez. N . I. K. gen. Krzemieńskiego,

m arszałków Sejmu C ara  i Senatu Pry* 
s t o r n ,  b .  prem. J. Jędrzejewicza i Sław* 
ka, w o jew odów : lwowskiego Beliny
Prażmowskliego, warszawskiego N a k o  
niecznikow^Klukowskiego i lubelskie* 
go Rożnieckiego, dalej od wielu profe 
s o r ó w  w y ż s z y c h  uczelni w Polsce i 
zagranicą.

Zmiana na stanowisku szefa Broni Pancerne!.

— Z w iązek Pań D om u  w lo k a lu  
w łasnym  p rz y  ul. B a to re g o  38, u rządza  Wy* 
stawę robó t ,  w y k o n a n y c h  przez  członkinie  
Z w iązku .  W y s taw a  czynna  będzie  w n ie ­
dzie lę .  dnia  22 marca,  o d  godz .  10— 15 o- 
raz  w p o n ied z ia łek  od  godz .  10— 19

— Z a rz ą d  Z w iązku O brońców  L w o­
wa z l is to p a d a  1918 ro k u  zawiada* 
mia wszystk ich  cz ło n k ó w  Z w iązku ,  że w 
niedzielę  d n ia  29 marca 1936 r. o d b ę d z ie  
się W alttc  Z g ro m a d ze n ie  Z. O. L. (godz ina  
11-ta rano)  w sali In s ty tu tu  T ech n o lo g icz ­
nego przy  ul.  B o u r la rd a  5. W stęp  na salę 
za o k azan iem  legitymacji  c z łonkow skie j.  — 
N a d m ie n ia m y  p rzy tem .  że p ra w o  wstępu  
m ają  ty lk o  ci cz łonkow ie ,  k tó rzy  nie za le ­
gają  z w k ła d k am i  członkow sk iem i p o n a d  
6 miesięcy

— T w órczość E w y Szeiburg - Zarem­
bin y , au to rk i  „ W ę d r ó w e k  Jo a n n y '  , 
powieści,  należącej do  na jpoczy tn ie j*  
szych  książek  po lsk ich  osta tn ie j  d o b y ,  b ę ­
dzie  tematem 79. W ie cz o ru  D y sk u sy jn eg o ,  
Z a w o d o w e g o  Z w ią z k u  L ite ra tów  Polsk ich ,  
k tó ry  się o d b ę d z ie  w p o n ied z ia łek ,  dn ia  23 
b. m. godz .  19 w pa r te row e j  sali K a sy n a  i 
Kola  Liter.  5 A r ty s t .  D yskus ję  zagai pro f .  
Se w e ry n  P rzyby lsk i .  W stęp  w o ln y .

KRONIKA MIEJSKA.
Plan w eryfikacji odznaczonych  „O rlęta­

mi". W  zw iąz k u  z g łośną  we Lwowie spra* 
wą n a d u ż y ć  p r z y  p r z y z n a w a n iu  odznak i  
„O rlą t"  o d b y ło  się w czora j  w ieczorem  z 
inicjatyvyy o f ice ró w  reze rw y ,  o d z n aczo n y ch  
„O rlę tam i"  zeb ra n ie  w  lo k a lu  Zw. Of.  Rez. 
Z e b ra n ie  zagaił  mjr.  K rynick i,  poczem  re ­
fe ra t  w yg łosi ł  dr .  W ę g rz y n o w sk i .  Po dys* 
kusj i  u c h w a lo n o  w y b ra ć  t rzech  d e leg a tó w  
w o so b ach  mijr. K ryn ick iego ,  mjr . R o z w a ­
d o w sk ieg o  i mjr.  L ubaczew sk iego ,  k tó rzy  
na  spec ja ln ie  na  dziś z w o lan em  z eb ra n iu  
Federac ji  Zw. O b r o ń c ó w  O jc z y z n y  p r z e d ­
s taw ią  p os tu la t ,  a b y  sp raw a  „O r lą t"  zos ta ła  
wzięta  p o d  o p iekę  i a u to ry te t  Federac ji ,  
w zg lędn ie  w y z n ac z o n eg o  p rzez  nią ciała. 
W e d łu g  k rążący ch  wersj i  g ro n o  o só b  po* 
s iada jących  „ O rlę ta"  za rzeczywiste  za s łu ­
gi p o ło ż o n e  w okresie  w o jn y  po łsko*ukra -  
ińskiej ,  m a  w ys tąp ić  z ż ąd an iem  p r z e p r o ­
w ad ze n ia  w eryfikac ji  o d z n ac zo n y c h .  Spe* 
c ja lny  K om ite t  z p o ś ró d  o d z n ac zo n y c h  ma 
zająć  się ścisłem z b a d a n ie m  ak tów , ty cz ą ­
cych* się w y d a w a n ia  „O rlą t" .

Zbiórka żałobna w „Ognisku". W
dniu  patrona ś. p. M arsza łka  Józefa 
Piłsudskiego, zorganizowało „Ogni*

W arszawa, (Tel. \vi.) Dow iadujem y 
się, że płk. Kossakowski, długoletni 
szef. dow ódz tw a  Broni Pancernej M. 
S. W ojsk .,  wywierający w ielki w pływ  
na kształtowanie się polityki motory* 
zacyjnej naszego kraju od roku 1931 
do chwili obecnej, został odw ołany z 
dotychczasowego stanowiska.

N a  opróżnione po płk. Kossawow* 
skim stanowisko został m ianow any 
pik. Koczwara. k tó ry  ostatnio pełnił 
funkcję dow ódcy  O bozu  Szkolnego

; Bioni Pan: ornej
« -

Zóraw icy pod 
I Przemyślem
l K om unikują , nam, że dyrektor na* 
' czelny Państwowych Zakładów  Inży* 
1 nierji, inż. Kręglewski, k tó ry  przed 

dw om a laty objął swe funkcje po płk. 
: Meyerze, po d a ł  się do dymisji.
\ J ak  w iadom o P. Z. Inżynierji zawar 

ły umowę z włoskim „Fiatem" i od 
pewnego czasu wypuszczają w małych 
serjac.n na rynek  polski małe samo* 
chody p. n. „Polski Fiat".

M ILJO N ZŁ. D L A  D ZIEC I.
jWarszawa. 21 marca. (P. A. 1.) 

Potrzeba wzmożenia i rozszerzenia 
akcji dożywiania dzieci w okresie 
p rzednów ka spowodowała, iz rząd, 
mimo trudności f inansowych posta* 
nowił przeznaczyć 1 milion zł. na po* 
moc doraźną  dzieciom.

Ministerstwo skarbu  w miesiącu 
marcu przyznało powyższą kw otę  do 
dyspozy- |i  M im str .s rw a  t tpiek* S p o i  
łecfcnej. które  podzieli.u ją pomiędzy 
tereny, w zależności od liczby dziatwy 
i potrzeb  loi.ałnycn. M inister Opieki 
Społecznej zwrócił się z apeicm do 
sam orządów i społeczeństwa o  wy* 
datny  współudział w akcji zarówno 
organizacyjny iak i f inansowy.

N A  B U D O W Ę  P O M N IK A  
M A R SZA ŁK A .

W arszaw a. 21. 3. (P A T .)  N a  dzień 
19 b. m. ogólna suma w pływ ów  na 
fundusz b u d o w y  pom nika  M arszalka 
Józefa Piłsudsl liego w W arszaw ie  
osiagneła 2,265.814.30 zł.

.„Ł— t'ni'nwiirai»»>aa!c»gatBUgałaa»«Mag)aaiBn»łng««

Pożegnanie prezydenta Droianowskiego.
Z a rz ą d  Miejski i ogół u rz ęd n ik ó w  i p r a ­

c o w n ik ó w  miejskich uroczyśc ie  żegnał wczo 
raj w sali p o s ied zeń  R a d y  miejskiej usięnu* 
jącego P rezy d en ta  miasta  W ac ław a  D r o j r -  
nowskiego .

W n ę trze  ra tusza  p rz y b ra lE  u roczys ty  wy* 
giąd . Salę zapełn i ł  p o  b rzeg i  l iczny t łum  
u rz ę d n ik ó w  i p ra c o w n ik ó w  miejskich.

W  chwilę późnie j  na salę posiedzeń  
wszedł  p re z y d e n t  D ro ja n o w sk i  w  to w a rz y ­
stwie w icep re zy d e n tó w  dr. Ostrow sk iego ,  
dr .  W cry ń sk ic g o  i Chajesa ,  oraz  ławni* 
ków . K olleg ju in  M ag is t ra tu  zajęło  p ierw szy 
rząd  krzeseł.  N a  p o d ju m  wstąpił  w icep re ­
z y d en t  dr. O s tro w sk i  i w  gorących  słowach  
po żeg n a ł  prez.  D ro ja n o w sk ieg o  imieniem 
Z a r z ą d u  miejskiego, p o d k re ś la jąc  n i e p o s p o ­
lite wartości  um y słu ,  woli  i charak te ru ,  ja* 
kie us tęp u jący  p re zy d e n t  rep re z en to w a ł  j a ­
ko człow iek  i j a k o  n iez ró w n a n y ,  najtros* 
ld iw szy g o s p o d a rz  miasta.

Im ieniem  og ó łu  p ra co w n ik ó w  miejskich, 
z a k ła d ó w  i p rzed s ię b io rs tw  żegnał  p re z y ­
den ta  dyr.  K. S zan d ro w sk i .  p o d n o sz ą c  a t ­
m osferę  zaufan ia ,  rzete lnego  w ys iłku  i wy* 
sokiej m ora lnośc i  publicznej ,  która, cecho­
wała  w zaiem ny  s to su n e k  o g ó łu  pracowni*

k ó w  miejskich d o  p re zy d e n ta ,  ja k o  swego 
sz e r'a.

: Z k o łe i  głos zab ra ł  prez,  D ro ja n o w sk i ,
j zwraca jąc  się zc s łowam i p o ż eg n a n ia  n a j ­

p ierw  do K ol leg jum  Z a rz ą d u  miejskiego, 
następn ie  zaś do  p ra co w n ik ó w .  W  części 
p rzem ów ien ia .  sk ie row ane j  d o  K olleg jum ,

1 prez.  D ro ja n o w sk i  naszk icow ał  ro lę  po- 
! szczególnych  o rg a n ó w  u s t ro jo w y ch  G m in y  
j i ich s to su n e k  w za jem n y  w od n ies ien iu  do  
! naszej na g runcie  lw ow sk im  rzeczywisto*
| ś c ’, w y ra ża jąc  nadzie ję ,  że d o św iadczen ia  
| wzajem nej  w s p ó łp ra cy  w y jd ą  na  d o b r o  i 
i p o ży tek  miasta. Zc  szczególnie  gorąccmi 

słowam i p o ż eg n an ia  zwrócił  się p rez.  D r o ­
jan o w sk i  d o  o g ó łu  p ra c o w n ik ó w  miejskich.

W szystk ie  p rzem ów ien ia  b y ły  gorąco  o* 
k lask iw ane .  U roczys ta ,  a jednocześn ie  b a r ­
dzo  se rdeczna  a tm osfe ra  tego  zeb ran ia  była  
w y razem  tych  g o rących  uczuć czci i p rzy- 
wiątanka, jakie  zask arb i ł  sob ie  p re z y d e n t  1 
D ro ja n o w sk i  u tych  wszystk ich , k tó rzy  
mieli sp o so b n o ść  z nim w spó łp racow ać .

W ieczorem  o d b y ła  się p o d o b n a  uroczy* 
stość po żeg n a ln a ,  z o rg an izo w an a  przez  R a ­
dę miejską. Prez* D ro ja n o w sk ieg o  żegnał 
w se rdecznych  s łow ach  w imieniu  R a d y  
p. Irzyk.

E G Z E K U C JA  H A U P T M A N N A .
Trenton. 21. 3. (PA T .)  Stracenie

H aup tm anna  wyznaczone zostało na 
31 marca o ęodz. 20*tej, P rzylotow a* 
no już listę oficjalnych osób i dzień* 
s i ta r z y ,  k tórzy obecni będą przy egze
kucji.

Potęga militarna Włoch.
Rzym. 21. 3. (PA T .)  N a  posiedzę* 

niu parlam entu  faszystowskiego z o* 
kazji wniesienia budżetu  ministerstwa 
wojny, wygłosił dłuższe przemówienie , 
wiceminister w ojny gen. Baistrocchi, 
k tó ry  stwierdził na wstępie, ie  armja j 
włoska może w chwili obecnej zapew* 
nić ekspansję włoską w Afryce wscho 
dniej, a równocześnie zabezpieczyć 
wszelkie granice przeciw każdemu, 
ko odw ażyłby  się je pogwałcić.

M ówiąc następnie o nowej doktry* 
nie w ojny  manewrowej, gen. Bai* 
strocchi stwierdził, że armja, a ztwła* 
szcza jej dow ódcy  zostali do nowej 
doktryny przystosow ani i odpowiecł* 
nio wyszkoleni. D ow odem  tego jest 
rozwój działań w Afryce W schodnie j.

Po zmobilizowaniu iwi Afryce kil* 
kuset tysięcy ludzi z pośród  W łochów  
i tubylców, W ło ch y  na rozkaz króla 
i na  zarządzenie Mussoliniego mogą

wystawić now ą armję na półwyspie, 
liczącą 1250 tysięcy ludzi, wyszkblo* 
nych i odpow iedn io  uzbrojonych.

W  Afryce wschodniej znajduje  się 
obecnie 87 tysięcy zwierząt pociągo* 
wych oraz 13 tysięcy sam ochodów. 
Drogą morską w ysłano 1 m ilion ton  
materjałów, różnego rodzaju, przy* 
czem do t ranspo r tów  użyto 55 tysięcy 
w agonów  i 450 ku rsów  okrętowych. 
W  Afryce istnieje specjalne dowódz* 
two naczelne wraz z m tendenturą ,  
odrębne dow ództw o  k o rp u su  ekspe* 
dycyjnego, dow ództw o  bazy  głównej 
i dow ódz tw o  baz posiłkowych, 5 do* 
w ództw  korpusów ' oraz 23 dowódz* 
twa dyw izyj. W ysiłek  gospodarczy, 
związany z u trzym aniem  jednej dy* 
wizji w Afryce wschodniej, jest 3 razy 
większy od wysiłku, jakiego wfymaga 
utrzymanie dywizji we Włoszech.

sk o “, Klub Społeczno*Towarzyski j 
zbiórkę żałobną, w  której wzięli gre* 
mjałny udział członkowie Klubu. Po 
wstępnem  przem ówieniu  prez. Broni* 
sława Lasklownickiego, prelekcję, cha* 
rakteryzującą o lbrzym ie  zasługi Mar* 
szalka dla Polski wygłosił prof. U . J. 
K. dr. Kamil Stefko. W  drugiej części 
zebrania wspom nienie  pośmiertne po* 
święcił prof. U . J. K. dr. Stan, Lem* 
picki zmarłemu n iedaw no  ś. p. prof. 
U. J. K. dr. Stan. Zakrzewsk/iemu, ja* 
ko zawsze wiernem u żołnierzowi Mar* 
szałka, wielkiemu uczonemu i współ* 
twórcy „Ogniska".

Rocznica rewolucji węgierskiej. 
Onegdaj odbyła  się z in ic ja tywy To* 
w arzystw a PolskosW ęgierskiego we 
Lw ow ie w  sali Izby  Przem.*FIandlo* 
wej we Lwowie uroczysta aklademja 
z okazji węgierskiego święta narado* 
wego. Po  odegraniu  h y m n ó w  polskie* 
go i węgierskiego przez orkiestrę 19 
p. p. O. L. zagaił zebranie wiceprezes 
Tow. prof. U. J. K. dr. Bulanda, po*

czem zabrał głos prof. U . J. K. dr. 
Czesław N anke , k tó ry  om ówił misję 
dziejową n a ro d u  i pańs tw a  węgierskie 
go. W  akademji wzięli udział  m. in. 
konsu l węgierski prof. N o w o tn y ,  sta* 
rosta  grodzki Protassewicz, wicesta* i 
rosta Kirschner.

Z w łoki na forze kolejow ym  Dziś I 
rano znaleziono na ta rze  'klołej. linji I 
Lw ów —Tarnopo l zwłoki Leona No* 
waka, lat 65, gospodarza  w  Krzyw 
czycach.

Giełda z  dma 21 marca
W A R S Z A W A  -  G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w iz y :  Belgjla 89.53, H o la n d ja  360.90,
L o n d y n  26.24, N .  J o r k  5.29 i je d n a  ósma, 
tel.  5.29 i j e d n a  czwarta,  P a ry ż  35.01, Praga 
21.95, S z to k h o lm  135.30. S zw ajca r ja  173.30. 
P a p ie ry  państw ow e; 5 prc. pioż. konw ers .  
59.75, 6 prc. poż .  do i .  76, 4 prc. p o i .  do i .  
51.70, 7 prc. poż .  stabiliz. 62.7'5. A k c je :
B a n k  Polsk i  97, D o la r  w  o b ro ta c h  p r y w a ­
tn y ch  5.29.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
W  niedzielę  odb ęd ą się we Lw ow ie n a ­

s tępu jące  im prezy  sp o r to w e :  G o d z  9: T u r ­
niej sze rm ierczy  o mistrz. L w ow a w hali  
sport ,  p rz y  ul. J a b ło n o w sk ic h  5. — God-z. 
10: M ię d zy k lu b .  b ieg  na przeła j ,  orgnnizo* 
w a n y  przez  Lcchię. S ta r t  i meta na  b o isk u  
40 pp. na  Poh u lan ce .  — G o d z .  11: R K S - -  
U k ra in a ,  tow . mecz p i łka rsk i  na  b o i sk u  
RKS. na  B o g d a n ó w c c .  — G o d z .  11.30: 
H a s m o n e a —P ogoń ,  tow. mecz p i łka rsk i  na 
b o i sk u  Pogon i .  — G o d z .  15: Ś w iteź—Po*
goń  IB. tow . mecz p i łka rsk i  na  b o isk u  Św i­
tezi.  — G o d z .  15: D o k o ń c ze n ie  tu rn ie ju  
szerm ierczego o mistrz. Lwowa w hali  sp o r  
tow ci  p rz y  u!, j a b ło n o w s k ic h  5. — G o d z .  
19: L ech ja—A Z S .  m ię d z y k lu b  mecz p ł y ­
wacki  na kryte j  p ły w a ln i  M K W F .  p r^y  ul. 
J a b ło n o w sk ic h  5.

L echja—Lwowianka., R ekord — H uragan. 
Z a w o d y  !v piłce n ożnej  L w o w ia n k a — Le* 
dują o d b ę d ą  się w n iedzielę  22 bm. na  b o i ­
sku  40 pp .  p rz y  ul. K leparow sk ie j .  P o c z ą ­
tek  z a w o d ó w  o godz .  l l* tc j  p rzcd p o l .  Lc- 
clija w ys tąp i  tym  razem w swym  reprezen* 
tacy jnym  składzie.  W  p rz ed m cczu  spo tka  
się R e k o rd  I. z H u ra g a n e m .  R ek o rd  w y ­
stąpi z n o w o  p o z y sk a n y m i  z aw odn ikam i.

Jak się urządza dobrze o lim pjadę? W  
N iem czech  w y d a n o  do ty ch czas  p rzesz ło  7 
m il jo n ó w  d ru k ó w  i a f is zó w  w różn y ch  ję ­
zykach ,  p ro p a g u ją cy c h  igrzyska oliinpij* 
skic. W y d a n o  p o z a tem  19 m il jo n ó w  bro* 
szu r  w 19 językach .  D y rek c ja  k o k i  n iem ie ­
ckich w Berlin ie  u rząd z iła  ku rsy  j ę z y k ó w  
obcych  dla u r z ę d n ik ó w  k o le jow ych ,  k tó ­
rzy pełn ić  b ę d ą  s łużbę  na d w o rcach  b e r ­
lińskich  w okresie  o l im p jad y .  P ro g ram  kur* 
sów  o b e jm uje  języira: francuski ,  angielski,  
polski,  w łoski  i szwedzki .

Program radiowy.
N iedzie la ,  22 marca.

Lw ów . G o d z .  9: A u d y c ja  p o r a n n a  10: 
11.57: S ygna ł  czasu. 12.03: R ozm aitośc i  t e a ­
t ra lne .  12.15: P o ra n e k  m uzy czn y .  14 : Re* 
cytacja p ro zy .  14.20: P ły ty .  15: P rzeg ląd  
ry n k ó w  p ro d u k tó w  ro lnych .  15.15: O dczy t .  
15.25: P ły ty .  15.45: D ja log .  16: K o n cer t  r e ­
k lam o w y .  16.30: T ran s ,  fragm. o b c h o d u
105*ej roczn icy  w a lk  p o d  G ro c h o w e m .  
16.50: S łuchow isko .  17.30: K oncert .  19.45: 
N o w o śc i  poe tyck ie .  20: K oncert .  20.50:
D z ien n ik  W ieczorny. 21: „N a  wesołej lw ó w  
skiej fali" .  21.30: Fe l je ton .  21.45: W ia d .
sport .  22: K oncer t .  22.30: P ły ty .

P onied zia łek , 23 marca.

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.57: S y g n a ł  czasu. 12.03: D z ien n ik  p o ł u ­
d n io w y .  12.15: O d czy t .  12.25: O rk ie s t ra
sa lo n o w a .  13.30: P ły ty .  15.15: G ie łd a .  15.30 
Płyty .  16: Lekcja jęz. n iem ieck iego .  16.15: 
Recital śp iew aczy .  16.45: Skecz. 17: O d c z y t  
pro f .  B y s t ro n ia  „G zło w iek  na  z iemiach n a ­
szych" .  17.20: Recital  sk rzypoow y. 17.50: 
P o g a d a n k a .  18: K o n cer t .  18.30: Lis ty  od  
dzieci.  18.40: P ły ty .  18.55: P o g a d a n k a  gos* 
p o d a rc z a .  19.20: K o n cer t  rek lam ow y.  19.35: 
W y w ia d  z p rez .  Pol .  Zw. K a jak o w eg o  mjr . 
W .  Sek u n d ą .  19.45; P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  
20: K oncer t .  20.45: D z ien n ik  w ieczo rn y .
21: P ły ty .  21.30: W ie cz ó r  literacki.  22; K o n  
cert  sym fo n iczn y .  23.05: Pły ty .

POPIERAJMY 
CELE 1 ZADANIA 

TOW. SZKOŁY LUD.



„G A Z E T A  L W O W S K A 1' N r. 68 z dnia 22 m arca 1936 r. 3

Sejm przyjął ustawę o uboju rytualnym.
T 7 a r s z a w a ,  21

pie wczorajszego 
dzenia Sejmu
s Ji
V

3. (P A T .)  N a  w s tę
plenarnego posiew 

przyjęto bez dysku* 
ustawę o  prawie wekslowcm, usta* 

ę w sprawie o d s z k o c i o e .  ania za stra* i 
ty Vy,yrządzone przez zbiegowiska pu* j 
bkczne, oraz ustawę o ustro ju  miasta | 
.-łtolcczuego W arszaw y. |

Zkolei przystąpiono do debaty  nad  j 
projektem ustawy o ubo ju  zwierząt 
gospodarskich w rzeźniach. j

Referent nos. Puławski przedstawi; | 
projekt z poprawkam i rządu i komisji, j 

Po referencie zabrał glos min. Po* 
n ia to w sk i .  który v, imieniu rządu J 
w n ió s ł  o skreślenie w jednym

Tj rządu z gorącą prośbą, aby, licząc 
się z uczuciami całego n a rodu  polskie* 
go i jego słuszną opinią oraz opinją 
komisji administracyjnej, zechciał 
przyjąć popraw kę komisji do art. 5.

Po wyczerpaniu listy mówców za* 
bral glos M inister Przemyślu i Ti and] u 

k tó ry  w dluższem przemó* 
i u uzasadniai stanowisko rządu.

Górecki,

Po tern przemówieniu krótkie  de* 
aracie złożyli pos. Sommerstein ik!

sprawozdawca 
w ypow iedział się 
koro. mniejszości.

nos. Puławski, k tóry
popraw*p r z ^ f i w k e

Zkolei Izba przystąpiła do  głosowa* 
nia. Pierwsze cztery artykuły  ustawy
przyjęto w brzmieniu komisyjnym. 
Popraw kę mniejszości do art. 5 od* 
rzucono.

N astępnie  Sejm przyjął ustawę w 
drugiem czytaniu, a na wniosek pos. 
Ducha, ze względu na to, oy umożli* 
wić Senatowi uchwalenie tej ustawy, 
Izba postanowiła  przystąpić natych* 
miast do trzeciego czytania, poczem 
bez dyskusji ustawę przyjęto w trze* 
ciem czytaniu.

I

" U!Ć''V projektu ustawy wy; 
opłatą na y

z a r ty *  
azów. ,,za 

rzecz n adzo ru  nad ubojem 
nie jyjHisjszą niż 10 gr. od 1 kg. żywej 
)V-S‘ : oraz nadać  punk tow i T em u
orzmieme następujące: „Przepisu ust.

n:e stosuje się na obszarze wo* 
1'-' 'Odztw. k tórych ludność wyznań, 
wyniagającycJ, stosowania  przy uboju 
ŁPecjabyc|, zabiegów, wynosi mniej 
*‘k  3 proc , ,gólu ludności. N a  ob* 
>-aiach tycp w prow adzenie  odmień* 
ru c h sposobów i w arunków  dokony* 
war.ia uboju zależy od organu stano* 
wiącego gminy. Uchw ala  ta podlega 
utwierdzeniu wojew ody".
, ' 0 Przemówieniu min. Poniatów* 

s U ego rozwinęła się długa dyskusja.
Pos, Rubinstein w czasie swego prze 

mówienia dw ukro tn ie  użył zwrotów 
takicH. jak

Plan światowej konferencji.
Paryż. 21. 3. (P A T .)  K oresponden t 

londyńsk i „Petit Journal"  donosi na 
podstawie mformacyj z kół angiel* 
skich, że stanowczość R ibbentropa w 
Londynie  jest ty lko  manewrem, mają* 
cym na celu ułatwienie późniejszych 
rokow ań  z rządem angielskim. Plan 
bowiem światowej konferencji, która*

by  się zajęła n ietylko kwestją zbrojeń, 
lecz także sprawą rozdziału  su row ­
ców i m an d a tó w  kolonjalnych, został 
p ow itany  w Berlinie z dużem zado* 
woleniem, tak, że kanclerz H itler  bę* 
dzie się starał unikać wszelkich b r u ­
talnych gestów, k tó reby  mogły poło* 
żyć kres przyszłym rozmowom.

Wojska włoskie ida naprzód.

tanw

,,oszczerstwa i „jarzmo 
co został dw ukro tn ie  przy

ao porza dku.
P osłanka P rvsto row a zwróciła się

o  K R Z Y 2  N IE P O D L E G Ł O Ś C I  
D L A  R Z E S Z O W A .

Rzeszów. 21. 3. (P A T .)  Z arząd
Zw iązku  Legjonistów na posiedzeniu 
w dniu  19 b. m. uchwalił poczynić 
k roki celem uzyskania  Krzyża Niepo* 
dległości do  he rb u  m. Rzeszowa. W  
sprawie tej zw rócono się do gen. Pi* 
skora, przewodniczącego Koła b. żoł* 
nierzy 6 baonu  Legjonów Polskich, 
którego oficerem by ł płk. Leopold  
Lis Kula. D o  zasług niepodległościo* 
wych Rzeszowa należy również w ysta  
wienie kilku  kbmpamij na odsiecz .i 
obronę Lwowa i Śląska. P onad to  mia* 
sto łożyło dużo na wyekwiipowainie 
kompan,ij legionowych, odchodzących 
'do walki.

W arszaw a. 21. 3. PAT. ogłasza na* 
stępujący k o m un ika t  o sytuacji na 
frontach w A bisynji  w  dniu  20 mar* 
ca r. b.:

Operacje na większą skalę nie zo* 
stały wstrzymane, lecz, jak  się zdaje, 
tempo ich uległo zwolnieniu. N a  ca* 
łym froncie pó łnocnym  — według 
doniesień ze źródeł erytrejskich — woj 
ska włoskie w ykorzystyw ały  swe o* 
statnie sukcesy i zdołały dość znacznie 
posunąć się naprzód. Lotnicy włoscy 
pracują bez wytchnienia. Kilka samo* 
lo tów  włoskich zaatakowało  w pobliżu 
H a rra ru  zgrupow ania  w ojsk  nieprzy* 
jacielskich. Zdan iem  obserw atorów  
cudzoziemskich, te ra idy  lotnicze zda* 
ją się wskazywać, iż W łosi  przygoto* 
wują ogólną ofenzywę, k tó rym  ew en­
tualnym  w spólnym  celem ma być 
stolica abisyńska. Tego rodzaju  plan 
przedstawia dla Włochów* te korzyści,

iż pozostawia A bisyńczyków  w nie* 
pewności co do punk tu , z któregG  
rozpocznie się przyszła ofenzywa wio 
ska.

Pomimo oficjalnych zaprzeczeń, u* 
trwała się mniemanie, iż rokow ania  
p oko jow e lub conajmniej rozmoiwiy,

: mogące doprow adzić  do rozejm u lub 
i zaniechania dalszych działań wojen* 
j nych, są już  rozpoczęte. W szystk ie  
! koła abisyńsldie zachowują jednak w 

tej sprawie jaknajściślejsze milczenie.
Posiadacz koncesji naftowej, finan* 

sista Rickett, k tó ry  p rzyby ł dziś do 
Addis*Abeba z Dżibuti, odm ów ił u* 
dzielenia jakichkolwiek wyjaśnień co 
do p o w o d ó w  swej wizyty, jednakże 
według opinji utrzymującej się w do* 
brze po in form ow anych kołach abisyń* 
skich, R ickett ma do  wypełnienia pe* 
wną misję dyplom atyczną wobec ce* 
sarza Abisynji.

Przeciwnatarcia abisyńskie.
Paryż. 21. 3 (P A T .)  Agencja Ha* nie została po tw ierdzona, że rasowie 

vasa donosi z Addis*Abeby: krąży  j Kas i Sejum przeszli w dolinie U arazi 
tu  wiadomość, k tó ra  jednak  oficjalnie i do kon tra taku , odrzucając nieprzyja*

Gaw ęda w iosenna.
W iosna  zbliża się wielkimi krokla* 

T ak  przynajm niej głosi kalen* 
darz. Nie brak  zresztą innych jeszcze 
“wskazówek. N a  łamach pism perjo* 
dycznych ukazują  się coraz częściej 
mniej lub więcej uda tne  u tw ory  poe* 
tyokie, opiewające zmienną pogodę i 
kończące się niezmiennie inwokacją ( 
d o  oczu lub  serca bliżej nieokreślonej > 
osoby, płci — przypuszczalnie — od* ; 
tniennej. Nic dziwnego, jeśli się zwia* j 
ży, że na  wiosnę „nawet w ió r  do  wió* j 
ra inklinację czuje". N atom ias t  ludzie 
starsi odczuwają zazwyczaj w tym  ! 
okresie łamanie w Ilościach, co w p ra w  
dzie mniej usposabia  do  wylewów 
poetyckich, jest jed n ak  nieomylną 
oznaką zmiany sezonu. Pozatem wszy* 
stkich potrosze ogarnia  jakiś nieokre* 
ślony niepokój, pewne rozleniwienie 
oraz niechęć do w ysiłków  fizycznych 
i umysłowych. Słowem — wszyscy 
ulegają charakterystycznym  nastro* 
jom wiosennym.

Temi spraw am i zajęli się w ostat* 
n ich czasach, oprócz poetów, talcże i 
uczeni, k tó rzy  usiłują zdać sobie spra* 
wę z wpływu, jaki w yw iera  zmiana 
p ó r  ro k u  na  przebieg ąpraw życio* 
wych w  organizmie ludzkim. D zięk i 
ich pracom wiem y obecnie, że nastro* 
je wiosenne są w yrazem  dokonywują* 
cych się w naszym u s tro ju  doniosłych  
zmian biologicznych. Mianowicie na 
wiosnę zaczynam y uzupełniać zapasy 
energji życiowej, wyczerpane w  ciągu 
zimy w sku tek  działania niskiej tem* 
pera tu ry  zewnętrznej, ubogiego w wi* 
tarniny pożyw ienia  i b r a k u  światła 
słonecznego.

To ostatnie jest szczególnie ważne. 
W  naszym klimacie słońce zimą uka* 
żuje się dość rz ad k o  i k ró tk o  świeci,

a pozatem skład jego promieni jest 
nieco inny, aniżeli latem lub na wio* 
snę. Jak  w iadomo, nie wszystkie pro* 
mienie, wchodzące w skład światła 
słonecznego, działają jednaklowo na 
żywe ustroje . N ajbardzie j  czynne w  
znaczeniu biologicznem jest prom ienio  
wanie nadfio lkow e (ultrafioletowe), 
ale i tu  istnieją różnice. Jedynie  pe* 
wna część prom ieni nadfio łkow ych 
odgryw a decydującą role w w ytw arza  
niu się czynnika przeciwirachityczne* 
go — w itam iny  D  — w skórze. Przy 
b rak u  tych t. zw. „promieni D o rn o "  
wytwarzanie  czynnika D  zostaje za* 
hamowane, w następstwie czego u  
dzieci powstaje krzywica, a u  doro* 
slych w ystępują  często zaburzenia, 
związane z niedostatecznem przyswa* 
jandem w apnia  oraz obniżeniem za* 
wartości fosforu  we krwi.

O tóż  .^promienie D o rn o "  w  zimie 
do nas prawie wcale nie docierają. Te* 
mu należy przedewszystkiem przypi* 
sać fakt, że w  okresie zimowym daje 
się u dzieci stale zauważyć zahamo* 
wanie w zros tu ;  jest to  chyba dość 
p rzekonyw ujący  d o w ó d  deprymujące* 
go działania w aru n k ó w  zimowych na 
sp raw y życiowe.

Z  nastan iem  w iosny  organizm, 
przys tosow any  ,w) ciągu długich mie* 
sięcy do  przy tłum ionego  nie jako  by* 
towania, musi całklowicie zmienić na* 
stawienie, aby  sprostać zmienionym 
w arunkom  i w ykorzystać  je należycie. 
Z m iana od b y w a  się stopniowo, wy* 
maga jed n ak  znacznego wysiłku. 
Zwłaszcza t. zw. w egeta tyw ny układ  
nerw ow y, k tó ry  niezależnie od  naszej 
woli reguluje działalność życiową 
Wszystkich na rządów  ciała, wystawio* 
ny  jest n a  ciężką próbę. Promienie

wiosennego słońca ładują  nasz orga* 
nizm energją, przyczem rolę przewo* 
d ów  grają nerw y wegetatywne. W s k u  
tek  wytężonej pracy są one podraż* 
nione i to podrażnien ie  da je  o sobie 
znać zarów no w dziedzinie psychicz* 
nej, jak  i w dziedzinie fizycznej. To* 
warzyszą temu naw et pewne zmiany 
w obrazie m ik roskopow ym  krwi. 
Znaczenia tego zjawiska nie możemy 
jeszcze ocenić, świadczy ono jednak  
wym ownie o g łębokim  i wielostron* 
nym  wpływie w iosny na organizm 
ludzki.

Z osta ł  naw et u k u ty  specjalny ter* 
m m  dla określenia całokształtu zmian, 
zachodzących na wiosnę w  organiz* 
mach żywych: wiosna biologiczna.
Ta właśnie biologiczna wiosna „cho* 
dzi po  kościach" ludziom. Niechęć do 
wysiłków, pewne rozleniwienie, k tóre  
wówczas odczuwam y, jest swojegfo 
rodzaju  ostrzeżeniem. Sama p rzy roda  
dyktuje , że ciężko pracujący orga* 
nizm wymaga oszczędzania i dostate* 
cznego w ypoczynku.

M ówiąc o oszczędzaniu, n ie  mam 
wcale na myśli odgradzania  się w  ja* 
kikolwiek1 sposób od życia czynnego. 
U ludzi zdrow ych nie jest to wcale ko 
nieczne. W ystarczy , jeśli nie będzie* 
my specjalnie u trudnia li  organizmowi 
jego pracy, n .p .  przez zatruwanie  
go nadm iernem  paleniem, albo alko* 
holem. Palacze pow inni ograniczyć 
palenie, lubiący zaglądać do kieliszka 
powinni o nim na czas jakiś zapom* 
nieć. W szystk ich  zaś, bez w yją tku , o b o  
wiązuje nakaz ubierania się odpow ied  
nio do  panującej w danej chwili 
tem peratury : nie chodzić, jak  wielu
czyni, w  futrze przy 15 s topniach cie* 
pła, albo — odw rotn ie  — w  lekkim 
płaszczyku podczas p rzym rozku  po 
zachodzie słońca.

C o  za się tyczy w ypoczynku , to  nie

Doroczna w ystaw a fotografii
Szesnastą  d o ro c zn ą  w ys taw ę  fo tog raf ik i  

polskiej  zo rg an izo w ało  lw ow sk ie  T o w a rz y ­
stwo Fo to g ra f iczn e  w  salach M u z e u m  Prze* 
m ysiu  A r ty s ty czn eg o .  Dzięki  tym  co ro k  
u rz ą d z a n y m  w y s taw o m , o b sy la n y m  obficie  
p rzez  fo to g ra f ik ó w  z calcj Polski,  n ic ty ik o  
z wielk ich  miast ,  ale i z m ałych  o ś r o d k ó w  
p ro w in c jo n a ln y c h  m am y we Lwowie m o ż ­
n o ś ć  o g ląd an ia  od  lat w szys tk ich  n a jb a r ­
dziej w arto śc io w y ch  p rz e jaw ó w  na  p o lu  
naszej fo tograf ik i.  A  p rzyna jm nie j  powin* 
n iśm y  mieć tę  m ożność .  C z y  t a k  j e d n a k  
jest  w  is toc ie?  C zy  tc w y s taw y  d o ro czn e  
zawsze p rezen tu ją  pub l icznośc i  p race  n a j ­
w y b i tn ie jszy ch  po lsk ich  fo to g ra f ik ó w ?

O g lą d a jąc  obecną  wystawy i wspom ina*  
jąc u p rz e d n ią  z p rz ed  roku ,  pocieszałem  
się myślą,  że jes t  inaczej,  żc to  co na  niej  
w idz im y  nie da je  właściwego p o g lą d u  n a  
osiągnięcia naszej fo tograf ik i.  M y ś l  zaś o 
tej p rzy p u szcza ln e j  n iczu p c łn o śc i  w y s taw y ,  
o tem żc p r a w d o p o d o b n ie  n ie jeden  z n a j ­
lepszych  p rzedstaw icie li  naszej fo tog raf ik i  
całkiem n ie  b ie rze  w  niej  u dz ia łu ,  b y ło  mi 
p oc iechą  oczywiście  d latego, b o  rzeczy 
p ięknych  i n a p ra w d ę  g o d n y c h  zobaczen ia  
zna laz łem  na niej b a rd zo ,  ale  to  b a rd z o  
niewiele,  tak  że g d y b y  uznać  tę w ys taw ę  za 
m ia ro d a jn ą  p o d s ta w ę  do  oceny  całości n a ­
szej fo tograf ik i,  sąd ten z konieczności  
m u s ia łb y  w yp aść  b a rd z o  u jem nie.

Prac  na w ys taw ie  iest spo ro ,  p rzesz ło  
czterys ta ,  w y k o n a n y c h  przez  138(1) o sób .  
A le  w o lb rzym ie j  większości  są to  prace  
n a jzupełn ie j  n iezajm ujące,  mim o że dość  
często p o p ra w n e .  Prawie  w szy scy  repre* 
zentow-ani na niej fo tograf icy ,  p o d o b n i  w 
tem  do naszych  f i lm ow ców  zdają  się nic 
nic wiedzieć  o o g ro m n em  bogactw ie  w i­
zu a ln y ch  m ożliwości świata. W  obl iczu  
n a tu ry  b r a k  im twórcze j  ak tyw nośc i,  pasji 
o dkryw cze j .  W  parze  z tem idzie ,  powta* 
rzam  uwagi raz ju ż  w y p o w ie d z ia n e  z o k a ­
zji w y s ta w y  zesz łorocznej  n ieum ie ję tność  
wyjścia z zak lę tego  kręgu  m o ty w ó w  o d d a -  
w n a  i na jp o w szech n ie j  u z n a n y c h  za ład n e  
czy ch arak te ry s ty czn e  i doszczę tn ie  już  
zb an a l iz o w a n y ch .

O b r a z y  B u łh a k a  o g ląd a m y  n a tu ra ln ie  za* 
w s ie  z, szacunkiem  dla jego szczerze a r ty ­
s tycznej in d y w id u a ln o śc i  naw et  w tedy ,  g d y  
nie p rzed s taw ia ją  one  jego  na jw yższe j  kia* 
sy. D o b rz e  w y g lą d a  też n ie jedna  praca  in ­
nych  cz ło n k ó w  w ileńskiego F o to k lu b u .  
„Por t re t  fo rm is tyczny"  p. Z danow sk ie?  za ­
s ługuje  na spec ja lną  w zm iankę .  Z  lwrow* 
skich fo to g ra f ik ó w  w yszczególnić  n a leży  
p rzedew szys tk iem  p iękną  ko lekc ję  dr .  G ro e -  
ra i dr.  R u d k o w sk ie g o  d o sk o n a lą  „M u zy k ę  
n a  ulicy" i „Por t re t  p. K.‘‘. N ie  m ożna  też  
n ic  w spom nieć  o p o r t re tac h  p. Olcsińskie.i 
z W a rsz a w y  w y k o n a n y c h  z d u ż y m  sma* 
kiem. Poza tem  u tk w i ły  mi jeszcze w p a ­
mięci n iek tó re  p race  pp .  A u e rb a c h a .  B ur-  
nagla .  C y p r ian a ,  K o p p e ra ,  M oszczyńsk iego ,  
P orębsk iego ,  Szarfa ,  W ańsk iego ,  W ieczór*  
ka i Ż u k o w sk ie g o ,  o  różnej '  zresz tą  w a r ­
tości.  J, G .

cielą, k tó ry  poniósł  ciężkie straty. Z  
tych samych źródeł donoszą, że De* 
dzakl Haje lu  zajął jak o b y  Emdatsa* 
kan  w Erytrei.

chodzi tu  o jakieś specjalnie wiosen* 
ne n ieróbstw o, lecz jedynie  o to, aby  
zwykłą pracę przeplatać pauzami, wy* 
starczającemi do pewnego odprężenia 
mięśni i nerw ów . Trzeba też pamiętać, 
że człowiek potrzebuje  przeciętnie 
około 8 godzin snu na dobę i nie po* 
winien bez dostatecznych p o w o d ó w  
tej codziennej porcji uszczuplać. Waż* 
ne jest przytem, aby godziny  snu p rzy  
padały  :w porze w ypoczynku, przez 
naturę  wyznaczonej, a więc w godzi* 
nach nocnych — gdzieś pom iędzy 10 
wieczór, a 7 rano.

Jeszcze parę słów o djecie wiosen* 
nej. Tu ins tynk t w ro d zo n y  wskazuje  
nam właściwą drogę. N a  w iosnę  od* 
czuwamy specjalny pociąg do  jarzyn. 
Rzecz zrozumiała, potrzebujem y b o ­
wiem wzmożonej dos taw y  witamin, 
k tó rych  nasze zimowe pożywienie  z 
reguły zawiera niewiiele. Trzeba więc 
nieco ograniczyć ilość mięsa, zwię* 
kszyć natom iast ilość sałaty i szpina* 
ku, k tó re  u nas zazwyczaj dość wcze* 
tn ie  ukazują  się na rynklu.

N ieste ty  są one dość drogie; p rzeto  
ci, k tó rzy  nie mogą sobie na te nowa* 
lijski pozwolić, pow inni zwrócić 
szczególną uwagę na konse rw y  z po* 
m idorów , pom id o ry  bowiem zacho* 
Wują swą w artość witam inową naw et 
w postaci konserw ow anej.

N ależy  wreszcie nadmienić, że jwio* 
sna jest odpow iednią  porą  do  przepro  
wadzenia kuracji dla ludzi, cierpią* 
cych na zw oln ioną przemianę mate* 
rji. W  takich w ypadkach  wskazaną 
by w a  łagodna kuracja kar lsbadzka  
albo morszyńska. W p ły w a  ona zna* 
bbmicie na stan ogó lny  i samopoczu* 
cie.

Tyle w skazów ek ogólnych lekarza 
na wiosnę. Resztę powinien każdemu 
podyk tow ać  jego w łasny zd ro w y  roz* 
sądek.
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Ogłoszenia urzędowe.
LIC Y TA C JE.

III.  Km. 3722/35. 3761/35 5/36, 72/36
73/36 467/36, 431/36, 547/36. O b w ie s z c z a  
nie.  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  rew iru  III. 
w  D ro h o b y c z u  na zasadz ie  art.  602 kpc. 
obw ie ,szcza ,  że dn ia  27 marca 1936 g o d z i ,  
n a  16*ta o d b ę d z ie  się p u b l ic z n a  licytacja  
ruchom ości ,  na leżących  d o  Fani H a n e l  w 
D r o h o b y c z u ,  a sk łada jących  się z 16 p a ­
czek h e rb a ty ,  20 kg. m ąki  g rys ikow ej,  60 
p a czek  k a w y  różnej  m ark i  i so r ty ,  10 kg. 
p ęcak u .  14 kg. k r u p  jęczm iennych ,  ’ 140 p a ­
czek cykorji  różnej  so r ty  i jakośc i  30 kas 
w a lk o  w  m ydła ,  13 k a w a łk ó w  Radj’o n u  14 
fi. o c tu ,  4 p u d e łe k  m a k a ro n u ,  10 kg. ’ku-  
k u T u d z i a n k i ,  20 kg. mąki,  50 paczek  pro* 
sz k u  d o  p ieczyw a i in n y ch  ruchom ości  w 
p r o t o k o le  zajęcia  w y m ien io n y c h ,  a n a d to  
u rz ąd z en ia  d o m o w e g o :  1 sza fy  1 wagi s t o ­
ło w e j  1 wagi decym alne j ,  2 szaf ja snych ,

szafek  n o c n y ch ,  1 la d y  sk lepow ej,  1 pó łk i  
z  szu f ladam i,  1 k re d e n su  k u c h en n e g o .  1 
z e g a ra  s to jącego ,  1 p r im u su ,  1 m oźdz ieża,  
1 lu s t ra  z k o n zo lą ,  2 sza f  c iemnych, 1 eta- 
z e rk i - 1 s to łu  jad a ln eg o ,  1 n a rzu tk i  mę* 
skiej,  1 u b ra n ia  męskiego, o c en io n y ch  na  
łączn ą  k w o tę  550 zł. R uch o m o śc i  te  m o żn a  
o g lą d a ć  w  d n iu  l icytacji  w  czasie w yżej  o- 
z n a c z o n y m  na  m iejscu sp rz e d a ż y  w  sk lep ie  
d lu in ic zk i  i m ie szk an iu  zn a jd u jącem  się 
p r z y  ul.  P i łsudsk iego  w  d o m u  H a u p tm a n a .  
S p rz e d aż  o d b ę d z ie  się celem zasp o k o je n ia  
w ierzyc ie l i  M o zesa  K ro ch m alą ,  F irm y  Mau* 
ry c y  F inker ,  F y .  Schicht,  A b r a h a m a  H a u p t -  
m an a ,  B e n ja m in a  Jo l lesa ,  M . Segala  i Ska.

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III.
D ro h o b y c z ,  14 marca 1936. 1005K

V . Km. 343/36. O b w ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  m iejskiego w c Lwa* 
wie  R ew iru  V. z  s iedz ibą  u rz ę d o w ą  wc 
Lwowie ,  p rz y  ul.  G ro d z ick ich  4, na  zasa ­
dz ie  art .  602 kpc. obwieszcza,  że w  dn iu  
24 m arca 1936 o god z .  11.30 o d b ę d z ie  się 
l icy tacja  p u b l ic z n a  ruchom ości ,  na leżących  
d o  d łu żn ik a ,  w  jego  lo k a lu  we Lwowie,  
p r z y  ul.  św. Kingi L. 1, sk łada jących  się z 
au ta  c iężarow ego  marki , ,C hcvro le t"  4*cy- 
l in d ro w eg o ,  o szaco w an y ch  na  łączną  kw otę  
1500 zł. V. Km. 1548/55. D n ia  31 m arca 
1936 o godz .  10.40 o d b ę d z ie  się licytacja  
p u b l ic z n a  ruchom ości ,  n a leżących  do  dluż- 
niczki,  w jej  lo k a lu  we Lwowie,  p rzy  ul. 
Pan ieńsk ie j  L. 19, sk łada jących  się z 2.000 
sz tuk  fo rn ie ró w  o sz a co w an y ch  na łaczna  
k w o tę  2.000 zł. V. Km. 107/36. D n ia  31 
marca 1936 o godz in ie  10.30 o d b ę d z ie  się 
l icy tac ja  p u b l iczn a  ruchom ości ,  należących  
d o  d łu żn ik a ,  w  jego  lo k a lu  we Lwowie, 
p r z y  ul.  Pan ieńsk ie j  8, sk łada jących  się z 
u rząd zen ia  fab ry czn eg o ,  m aszyn  d o  wy* 
r o b u  cu k ie rk ó w  i ró żn y ch  w y r o b ó w  z cze­
k o la d y ,  o szaaow any  ch na łączną  kw otę
6.589 zł. S p rz e d aż  p o w y ż sz y ch  ruchom ości  
ro zp o czn ie  się o d  p o ło w y  ceny o szaco w a­
n ia .  R uchom ości  og lądać  m ożna  w d n iu  
l icytacji  w  miejscu sp rz ed a ż y  w  czasie wy* 
żej p o d a n y m .  997IC

K m . 996/33. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  w  B uczaczu ,  u rz ęd u jąc y  
w  B u czaczu  p rz y  ul.  M ick iewicza  p o d  Ń r .  
6  na  zasadzie  art.  679 kpc. obwieszcza,  że 
w  d n iu  27 kw ie tn ia  1936 o d  g o d z in y  iO-ej 
r a n o  w  sali r o z p ra w  N r .  IV. S ą d u  grodz* 
k iego  w B uczaczu  o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  
z  p u b l ic z n e j  l icytacji  n ie ruchom ości ,  sk ła ­
da jące j  się z plbud. lkat .  1473 w ra z  ze  z n a j ­
d u ją c y m  się n a  te jże  d o m em  m ieszkalnym  
i b u d y n k ie m  gosp. ,  p o ło ż o n e j  w  gm inie  
k a t .  B u czacz  p o w ie c ie  buczack im  woje*
w ó d z tw ie  t a rn o p o lśk ie m ,  obe jm ującej ,  p o ­
w ie rzch n i  1 ar .  82 m kw.,  k tó ra  s tan o w i  
w ła sn o ść  M arce lego  i A n ie l i  R y s iecó w  p o  
p o ło w ie .  N ie ru c h o m o ść  ta  n iem a u rządza*  
n e j  księgi h ip o teczn e j ,  g d y ż  p o p rz e d n ia
k s ię g a  g r u n to w a  w  czasie w o jn y  uległa 
zn iszczen iu .  P o w y ż s z a  n ie ru c h o m o ść  z o ­
s ta ła  o sz a co w a n a  na  su m ę  zł. 5.292 gr. 35. 
S p rz e d a ż  zaś  r o z p o c z n ie  się  od  ceny  w y ­
w o ła n ia  tj.  o d  k w o ty  zł.  3.969 gr. 27. Li* 
cy ta n t  p rz y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta rg u  p o w i ­
n ien  z łożyć  ręk o jm ię  w go to w iźn ie  w  kwo* 
d e  529 zł. 23 gr. a lb o  w  tak ich  p ap ie rach  
w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książ.  w k ła d k .  insty tu-  
cyj, w  k tó ry c h  w o ln o  umieszczać  fundu* 
sze  m ało le tn ich  i że  p a p ie ry  w a r to śc io w e  
p rz y ję te  b ę d ą  w  w ar to śc i  3/4 części c eny  
g ie łd o w e j .  P r z y  l icytacji  b ę d ą  z a c h o w a n e  
u s ta w o w e  w aru n k i  l icy tacy jne ,  o  ile  do- 
d a tk o w e m  p u b l iczn em  obw ieszczen iem  nie 
b e d ą  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ru n k i  odo 
m ien n e ,  że p r a w a  o só b  trzecich nie b ę d ą  
p r z e s z k o d ą  d o  l icytacji  i p rzy sąd zen ia  wła 
sności  na  rzecz n a b y w c y  bez zastrzeżeń, 
jeżeli  o s o b y  te  p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ­
ta rg u  n ie  z ło ż ą  d o w o d u ,  że w n io s ły  po* 
w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i  lu b  
jej  części o d  egzekucji  i że u zyska ły  p o ­
s tan o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u ,  n akazu jące  
zawieszenie  egzekucji ,  że  w  c iągu osta tn ich  
2*ch ty g o d n i  p r z e d  licytac ją  w o ln o  og lą ­
d a ć  n ie ru c h o m o ść  w  d n i  p o w s z e d n ie  od  
g o d z in y  8-ej d o  18*ej, akta  zaś p o s t ę p o ­
w an ia  egzeku cy jn eg o  m o ż n a  p rz eg ląd a ć  
w Sądzie .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .
Buczacz, 16 lu teg o  1936. 100.5.K

II. Km. 3724/33. O bw ieszczen ie .  K o m o r ­
n ik  S ą d u  g ro d z k ie g o  w Z ło czo w ie  rew. II. 
E d w a rd  Ł u p ian ,  u rz ę d u ją c y  w realnośc i  
p r z y  ul.  Z am k o w e j  I. orj .  1. obwieszcza,  że 
d n i a  15 m aja  1936 r. od  godz .  9-tei ra n o  w 
sali N r .  22 S ą d u  g ro d z k ie g o  w Z ło czo w ie  
o d b ę d z ie  się sp rz ed a ż  z  pub l iczne j  licyta* 
cji n ie ruchom ośc i  obj.  whl. 309 gm. m. Z ł o ­
czow a  D ra  T e o d o r a  W a n ia ,  a d w o k a ta  w 
Z ło czo w ie  własne j,  sk łada jące j  się z b d .

_ 248 i pgrt .  lk .  118, k o m p le k su  parce l  
j e d n y m  f ro n tem  d o  u l.  Po to ck ieg o ,  d ru g im

zaś d o  W a l ó w  P i łsudsk iego  z w ró co n e g o  o 
łącznej p o w ie rzc h n i  864 m  kw., na  k tó ry m  
zn a jd u ją  się: I. p iętr .  m u ró w ,  b u d y n e k
m ieszk a ln y  w  części f ro n to w e j  o z a b u d  nv. 
piow. 291,60 m kw. i w  sk rzy d le  b o c zn y m  
o  z a b u d o w a n e j  p o w ,  147.90 m kw., snopa 
za jez d n a  z u r z ą d z o n ą  w e w n ą t rz  s ta jen k ą  
d re w n ia n ą  m iędzy  m ur.  z cegły f i larami o 
z a b u d ó w ,  pow . 73.92 m kw., s tró żó w k a  
m u ró w ,  o z ab u d .  po w .  26.60 m kw., wszy* 

j s tkie  k ry te  p o c y n k o w .  b lacha ,  śmieciarka 
j b e to n o w a ,  s tu d n ia  w ie rco n a  i og ro d zen ie  

m u ro w an e ,  łącznej wartośc i  szacunkow ej  
65.546 zł. 80 gr. C e n a  w y w o ła n ia  w ynos i  

i 49.160 zł. 10 gr. L icytant p rzy s tęp u jący  do  
i p rz e ta rg u  p o w in ien  z łożyć  ręko jm ię  w go- 
I to w iźn ic  w  kw oc ie  6.554 z ło ty c h  /0  

g ro sz y  a lb o  w  tak ich  p ap ie rach  
w ar to śc io w y ch  b ą d ź  ks iążeczk ach  w k ła d k o ­
w y c h  insty tucj i,  w  k tó r y c h  w o ln o  u m iesz ­
czać fu n d u sz e  m ało le tn ich ,  i żc p a p ie ry  
w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości 3h  
części c eny  g ie łdow ej .  P rz y  licytacji  b ę d ą  
zac h o w a n e  u s ta w o w e  w aru n k i  l icy tacyjne,  
o ile d o d a tk o w e m  p u b l iczn em  obwieszczę* 
n iem  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w iad o m o śc i  w a ­
ru n k i  odm ienne ,  że p ra w a  o sób  trzecich 
nie b ę d a  p rz e sz k o d ą  do  licytacji  i p rz y są ­
d zen ia  w łasnośc i  na  rzecz n a b y w c y  b ez  
zas trzeżeń, jeżeli o so b y  te p rz ed  ro z p o cz ę ­
ciem p rz e ta rg u  nie z łożą d o w o d u ,  że wnio* 
sły  p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  n ie ru c h o m o ­
ści lu b  iei części o d  egzekucji ,  ze w  ciągu 
osta tn ich  d w ó c h  ty g o d n i  p j z e d  l icytacją  
w o ln o  og lądać  n ie ru c h o m o ść  w  d n i  pow* 
szedn ie  o d  g o d z in y  8-mei,  d o  18-tcj, a cta 
zaś o o s te p o w a n ia  egzeku cy jn eg o  m ożn a  
n rzeg ląd a ć  w  S ądz ie  g ro d z k im  O .  V .  w  
Z łoczow ie .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  Ib
Z ło czó w .  20 marca 1936. 1004K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .

I T  23/34. A n to n i  D u b c c .  u ro d z o n y  12 
g ru d n ia  1867 w  Flo rvnce ,  w yjechał  w ro k u  
1894 do  A m e ry k i  i o d  ro k u  1914 zaginął.  
W d r a ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u zn an ia  go 
zm arłym  w z v w a  się o udz ie len ie  o nim 
w iadom ości .  Po  r o k u  w y d a n em  zostanie  
•orzeczenie.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  b
N o w y  Sącz, 31 stycznia  1935. 1001

T . 13/35. E d y k t .  W asy l  Szkirka.  syn  Ja n a  
u ro d z o n y  1891 w M uży low ie .  ja k o  żo łn ie rz  
55 pp .  austr .  w  r o k u  1914 zg iną ł  p o d  G ród*  
kiem  Jag ie l lo ń sk im .  O g łasza  się, b y  u d z ie ­
lo n o  o z ag in ionym  w iadom ości  do  6 m ie­
sięcy.

Sąd  O k ręg o w y .
B rzeżan y ,  8 marca 1936. 1006

T . 261/35. P io tr  Paw lu k ,  u r o d z o n y  1884 \ 
w  L u b y czy  K am era lne j ,  j a k o  żo łn ie rz  b. 
a rmji  aus tr iack ie j  zaginął .  O g ła sza  się po- 
w szeebne  w ezw an ie  o udz ie len ie  Sąd o w i 
w iad o m o śc i  o losach  zag in ionego .  Zaginio* 
n y  zaś, o ile żyje  w in ien  w ciągu p ó l  ro k u  
d o n ie ść  Są d o w i  o swem życiu .

S ą d  O k ręg o w y .
Lwów, 2 stycznia  1936. 1014 ;

T. 253/35. A n to n i  D o ro sz ,  u ro d z o n y  21 
czerwca  1882 w  U b n o w ic ,  j ak o  w achm istrz  
b. ż a n d a rm e r j i  austr.  zaginął.  O głasza  się j 
p o w sze ch n e  wezw an ie  o udz ie len ie  Sądow i 
w iad o m o śc i  o losach  zag in ionego .  Z ag in io ­
n y  zaś  o ile  ż y je  w in ien  w  Ciągu r o k u  do* 
nieść  S ą d o w i  o swem życiu.

Sąd  O k ręg o w y .
Lw ów , 21 s tycznia  1936. 1013

T. 56/35. E d y k t .  Ołelcsa Liusz, syn  Sem- 
ka,  u r o d z o n y  1894 w  K u n aszo w ic ,  jako  
ż o łn ie rz  41 pp .  austr .  w  r. 1916 zginął  t-a-  
f io n y  ku la  p o d  . .Monte Lemerle" .  Ogłasza  , 
się, by  d o  3 miesięcy u d z ie lo n o  wiadom o* j 
ści o  nim.

Sąd  O k ręg o w y .
B rzeżan y ,  6 lu tego  1936. *007

I. 2. T . 52/35. E dyk t .  S tefan  C y m b al is ta ,  
sy n  S tefana  i T ek l i  ur. 30 w rześn ia  1860 w  
BouszoW ie i  t a m  zam ieszkały ,  p o  w y b u c h u  
w o jn y  św ia towej,  w z ięty  zos ta ł  w r. 1914 
w ra z  z k ońm i,  ja k o  podwoida  dla w o jska  
austr jack iego ,  na s tęp n ie  w y w ie z io n y  d o  o- 
b o z u  in te rn o w a n y ch  w  T a le rh o f ie .  O d  tego  
czasu  n iem a o n im  w iadom ości ,  zachodzi  
w ięc  d om niem an ie ,  że n ie  żyje .  N a  p ro śb ę  
jeg o  ż o n y  P a ł a b n y  C ym bal is te j  w d ra ża  się 
p o s tę p o w a n ie  celem u zn an ia  S tefana i^ym* 
ba lis teg o  za  zm arłego .  O g ła sza  się  w ezw a­
n ie ,  a b y  n a jp ó źn ie j  do  6 miesięcy o d  dn ia  
o g ło sz en ia  e d y k tu  w  gazecie u d z ie lo n o  tus.  
S ą d o w i  w  B rz cż an a ch  w iadom ości  o zagi­
n io n y m ,  a  jego  się w zyw a,  a b y  się zgłosił  
w Sądz ie  lu b  da l  znać o sobie .  Po  bezsku* 
tecznym  u p ły w ie  tego  te rm in u  Sąd  na p o ­
n o w n y  w n io se k  o rz ek n ie  osta tecznie.

Sąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  i. cywilny.
B rzeżany ,  3 stycznia  1936. S98

I T  26/35/6. E d y k t .  Jó z e f  R y b a ,  syn  An* 
■drzeja i W ik to r j i  z W e s o łk ó w ,  u r o d z o n y  
d n ia  17 p a źd z ie rn ik a  1895 w R zep ienn iku ,  
żo łn ie rz  20 pp .  a rmji  austr jackie j  zaginął 
n a  w ojn ie  św ia towej na  fronc ie  włoskim  w 
r. 1918. W d ra ż a ją c  p o s tę p o w a n ie  celem u- 
zn an ia  go  za zm arłego  w z y w a  się o u d z ie ­
lenie  o nim w iadom ości .  Po  6 miesiącach 
n a  p o n o w n ą  p ro śb ę  w y d a n e  z o s tan ie  orze* 
cr.enie.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I cywilny .
N o w y  Sącz, 22 lu tego  1936. S99

I. T .  32/35/4. E dykt.  A sch e r  R o t ten b e rg ,  
nieśl.  syn  Reisli  R ot tenberg ,  u r o d z o n y  dnia  
3 m a j a  1902 w  Biczycach niem. ż o łn ie rz  1 
p sp  a rm ji  po lsk ie j ,  zag inął  na w ojn ie  pol-  
skiO*bolszcwickiej n a  froncie  k o ło  P łocka.  
W d r a ż a j ą c  p o s tę p o w a n ie  celem u z n a n ia  go

za zm arłego  w zy w a  się o udz ie len ie  o nim 
w iadom ości .  Po  6 m iesiącach na p o n o w n ą  
p ro śb ę  wry d a n c  zostan ie  orzeczenie.

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  1. cywilny.
N o w y  Sącz, 24 lu tego  1936. 1000

T. 15/56. G rz eg o rz  W yszeńsk i ,  u r o d z o n y  
2 g ru d n ia  IS9I w Po ty l iczu ,  ja k o  żołn ierz  
aus tr jack i  zaginął.  Ogłasza  się p o w szech n e  
wezw anie  o udz ie len ie  S ąd o w i  w iadom ości  
o losach zag in ionego .  Zaginiony* zaś, o ile 
żyje  w in ien  w  ciągu 6 miesięcy don ieść  Są­
d o w i  o swem życiu.

S ąd  O k ręg o w y .
Lw ów , 14 marca 1936. 1017

T. 33/36. M icha ł  Jachcć, u ro d z o n y  25 
l ipca 1896 w  B ra tkow icach ,  ja k o  żo łn ierz  
a rmji  polskie j  zaginął.  O głasza  się piowsze- 
chne wezw anie  o udz ie len ie  Sąd o w i win* 
d om ośc i  o lo sach  zag in ionego .  Z ag in io n y  
zaś o ile żyje  w in ien  w  ciągu 6 miesięcy 
don ieść  Sąd o w i o sw em  życiu.

Sąd  O kręgow y .
L w ów , 5 m arca  1936. 1016

T, 266/35. Paw eł  C h a rk iw ,  u r o d z o n y  1878 
w  B ora tyn ie ,  j ak o  ż o łn ie rz  b. armii austr ja-  
ckicj, zaginął.  Celem  u zn an ia  go za zmar* 
łego i ro zw iązan ia  m ałżeństw a  ogłasza  się 
pow szechne  w ezw anie  o udz ie len ie  Sądow i 
lu b  k u ra to ro w i  D ro w i  A d o l fo w i  C z u d o w -  
skiemu a d w o k a to w i  wc Lwowie w i a d o m o ­
ści o losach zag in ionego .  Z a g in io n y  zaś, o 
ile żyje  w in ien  w  ciągu p ó l  r o k u  d on ieść  j 
Sąd o w i o swem życiu.

Sąd O k ręg o w y .
Lwów, 14 s tycznia  1936. 1015 !i 

i
T, 4/36. E dykt.  Kość Jakimiec.  syn  Bazy* j 

lego. u ro d z o n y  1892 w  B o h a tk o w ca ch ,  j ak o  I 
ż o łn ie rz  W P.  zag inął  1919 r. W z y w a  się, 
b y  u d z ie lo n o  Sądow i o nim w iadom ości  do  
6 miesięcy'.

Sad O k ręg o w y .
B rzeżany ,  15 lu tego 1936. 1008

i
T  16/34L5. E dyk t.  D m y te r  O lek sy n .  syn 

Iw ana  u r o d z o n y  !3 p aźd z ie rn ik a  1894, za* 
m ieszk a ły  w B abczcm  żo łn ie rz  b. arrmji 
aus tr iack ie j  z ag iną ł  na  w o jn ie  w ro k u  1915. 
W d rn ża ią c  p o s tę p o w a n ie  celem u z n an ia  go 
za zm arłego  w zy w a  się u w iad o m ić  Sąd  a lb o  
k u ra to ra  W asy la  Z ac h a rk a  o zag in io n y m  
d o  6 miesięcy', ooczem  Sąd  rozs t rzygn ie  na 
p o n o w n y  wniosek.

Sąd O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  S tan is ław ow ie  dn ia  26 kwietn ia  1934 1018

S P A D K I .

A  5/35. E dykt.  S y d o n ia  z Z a łu sk ich  D u -  
schekow a w spó łw łaśc ic ie lka  d ó b r  Pn ia ty n -  
P o d w y so k a  zmarła. 8 czerwca 1935 z pozo* 
stawien iem  k o d y c y la rn cg o  ro zp o rz ą d ze n ia  
osta tn ie j  woli.  Sąd o w i nie wiaidonro o  istnie 
n iu wszystk ich  dz iedziców , u s ta n o w io n o  
prze to  D ra  M ichała  C h a w ro n ę  ad w o k a ta  w  
Przem yślanach  k u ra to re m  sp ad k u ,  zaś D ra  
K orne la  T er leck iego  a d w o k a ta  w Brzeża- 
nach k u ra to rem  tych  d z ied z icó w  k tó rych  
p o b y t  nic jest w ia d o m y m  Sądow i.  Kto  za* 
mierzą zgłosić roszczen ie  do  sp a d k u  wi­
n ien  o tern donieść  tut.  Sądow i d o  jed n eg o  
roku .  l icząc od  dn ia  dzis ie jszego, g dyż  po  
bezsk u teczn y m  up ły w ie  tego o k re su  r o z p ra ­
wa sp a d k o w a  o d b ę d z ie  się p rz y  udzia le  
dz iedziców, k tó rz y  się zgłosili , względnie  
w w y p a d k u  n iew y k azan ia  p ra w  d o  spadku ,  
p r z y p a d n ie  S k a rb o w i  Państwa.

Sąd  O k ręg o w y .
W  B rzcżanach ,  13 lu tego  1936. 1009

R O Z M A IT E .
■Brcz. 6808/36. E dykt.  Sąd A p e la c y jn y  w 

p o s tę p o w a n iu  celem .odnowienia  księgi g run  
towej S ą d u  G ro d z k ieg o  w S ądow ej  W iszn i  
d la  gm iny  kat.  D m y tro w ice  w z y w a  do  zgła­
szania  w  S ą d z :e G ro d z k im  w  S ądow ej  Wi* 
sziri do  dnia  31 lipca 1936 z a r z u tó w  w 
myśl § 14 u s taw y  z 25 lipca 1871 N r .  96 
D zp p .

Lwów, 12 marca 1936. 1012

Prcz.  6501/36. E d y k t .  Sąd  A p e lac y jn y  w 
p o s tę p o w a n iu  celem o d n o w ie n ia  księgi g run  
towej S a d u  G r o d z k ie g o  w  R ad y m n ie  d la  
g m /n y  kat.  Łazy przez  u tw o rzen ie  no w y ch  
w y k a z ó w  h ip o te c zn y c h  .od 44 d o  1036 w z y ­
wa do  zgłaszania  w Sadz.ie G ro d z k im  w 
R a d y m n ie  do  d n ia  31 lipca 1936 zarzu tów  
w  .myśl § 14 us taw y  z 25 lipca 1871, N r .  96 
D zpp .

Lwów, 11 marca 1936. 1011

Prez.  6130/36. E dyk t .  Sąd  A p e la c y jn y  w 
p o s tę p o w a n iu  celem o d n o w ie n ia  księgi g run  
towej Sąd u  G ro d z k ie g o  w  N iż an k o w ic ac h  
d la  gmin ka ta s t ra lnych  G ro ch ó w ce ,  Draż* 
dowice  i D a ro w ice  w zy w a  do  zgłaszania  w 
Sądzie  G r o d z k im  w  N iż an k o w ic ac h  do  31 
lipca 1936 z a rz u tó w  w  myśl § 14 us taw y  z 
25 lipca 1871 N r .  96 dzp p .

Lw ów , 6 marca 1936. 1010

O G Ł O S Z E N I A  PRYWATNE.

S P Ó Ł D Z I E L N I A  S P O Ż Y W C Z A  P R A C O ­
W N I K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  1 K O M U ­

N A L N Y C H  z ogr.  o d o .  w  M I E L C U

n o d a je  d o  w iadom ości  wierzycie li,  że na 
W aln cm  Z g r o m a d z e ń ’u c z ło n k ó w  Spół* 
dz ie ln i  w dn iu  23 lu tego  br. z ap a d ła  u- 
chw ala  p rzy jęcia  n o w e g o  s ta tu tu  u z g o d n io ­
nego  z us taw ą  o S o ó łd z ie ln iach  z  29/10 
1920 D z .  ust. R. P. 111 p. 733 z tem, żc:

1) § l .  u t rzym uje  b rzm ien ie  . .Spó łdz ie l ­
nia Spożyw cza  P ra c o w n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  I 
i K o m u n a ln y c h  „K o n su m  w  M ie lcu"  z od* i 
powicdzialmośoią udz ia łam i"

2) § 10, d  „C z ło n ek  .obow iązany  jest o d ­
p o w ia d ać  za z o b o w iąz an ia  Sp ó łd z ie ln i  za- 
dck la ro w a n em i  udz ia łam i" .

3) § 12 „ U d z ia ł  w ynos i  25 zl. p ła tn y  
g o tó w k ą  p rz y  zap isa n iu  się cz łonka  w 
kw oc ie  5 zł., reszta  w  ra tach  ro czn y ch  po  
5 zł.“ .

4) § 27 . Z a r z ą d  sk łada  się z 3 osób, 
p o w o ła n y c h  z p o ś r ó d  cz ło n k ó w  przez  R a ­
d ę  .N adzorczą  na  czas n ieo g ra n ic z o n y " .

W  zw iązk u  z p o w y ż sz ą  zm ianą  w zyw a  
się wierzycieli  do  zg łoszen ia  sw ych  rosz* 
czeń w te rm in ie  3 m iesięcznym  od  d a ty  
ogłoszenia .  995

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł K I  A K C Y JN E T
Z A K Ł A D  E L E K T R Y C Z N Y  O K R Ę G U  

L W O W S K I E G O  S. A .

we L wowie ,  ul.  L. Sap ieh y  L. 3/II.

ma zaszczy t  zaw iadom ić  Pp. A kc jonar iu*  
sz.ć\v. że Z w y c za jn e  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  
o d b ę d z ie  się 25 kw ie tn ia  1936 r. w  sobotę ,  
o go d z in ie  13-tei w  sali p o s ied zeń  M a g i ­
s tra tu  lw ow sk iego  z n as tęp u jący m  p o r z ą d ­
kiem d z ie n n y m :  1) W y b ó r  Przewodniczą*  
cego. 2) S p ra w o z d an ie  Z a rz a d u  za rok  u* 
biegły.  3) S p ra w o z d an ie  re w izo ró w  w y b r a ­
nych  p rzez  R adę  N a d zo rc z ą .  4) Z a tw ie r ­
dzenie  b i lansu  i r a c h u n k u  strat  i zysków. 
5) P o d z ia ł  zysków. 6) U d z ie len ie  W ła d z o m  
Spółki  ab so lu to r iu m .  7) Z a tw ie rd zen ie  ko- 
•optacji cz łonka  R a d y  N ad zo rcze] ,  8) Wv* 
b ó r  u z u p e łn ia jąc y  3 c z ło n k ó w  R a d y  Nad*  
zorczci.  9J Emisja obligac ji  m  2 m il jo n y  
z ło tych  W łaścic iele  akcji na  okaziciela k o ­
rzysta ła  z p raw a  g losiu  na  W aln cm  Z g r o ­
m ad zen iu  o ile na 7 dni p rz ed  te rm inem  
Z g ro m a d ze n ia  złożyli akcje lu b  Ś w ia d e ­
ctwa T y m czaso w e  w  b iu rze  Z a rz ą d u  Soół* 

Lwów. ul. L. Sap ieh y  1. 3/II. 973

R A D A  N A D Z O R C Z A  T Z A R Z A D  S P Ó Ł ­
K I „ P O L S O T "  Polska  S p ó łk a  d la  o b r o tu  

to w a ro w eg o  S. A . we Lwowie

zaw iadam ia  że dn ia  16 kw ie tn ia  1936 o 
godz .  17-tei (5 p o p o l )  o d b ę d z ie  się w Io* 
kalli  Spó łk i  we Lwowie,  p rz y  ul. Szajno* 

chy 1. 2

XV . Z W Y C Z A T N E  W A L N E  Z G R O M A ­
D Z E N I E  A K C J O N  A R J U S Z Ó W

z n as tęp u jący m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :
1. R o zp a trzen ie  p rz ed ło żo n e g o  s p r a w o ­

zdania ,  b i lan su  i r a c h u n k u  strat  i zy sk ó w  
za rok  1935.

2. S p ra w o z d an ie  Komisji  Rewizy jnej  wy* 
de legow anej  z g ro n a  R ad y  N a d zo rc z e j  de  
sp ra w d z en ia  ksiąg  j b i lan su  za ro k  1935.

3. Z a tw ie rd zen ie  b i lansu  i udz ie len ie  a b ­
so lu to r iu m  Radzie  N ad zo rc z e j  i Z a rz ąd o w i  
za ro k  1935.

4. Powzięcie  u ch w a ły  co d o  użycia  wy* 
kazanej  n a d w y ż k i  zysku.

5. W y b ó r  R a d y  N a d z o rc z e j  na  dalsze  
t rzy  lata  w  miejsce us tępu jące j  po  myśli 
§ 26 s ta tu tu  Spółki .

6. W n io sk i  Akcjonarjuszów.
PP. Aikcionarjusze ,  chcący wziąć udzia ł  

w te.m W aln em  Z g ro m a d ze n iu ,  w inni z ło ­
żyć swoje  akcje  w raz  z  b ieżącym i k u p o n a ­
mi w kasie Spółk i  we Lwowie,  ul.  Szajno* 
chy 2 n a jpóźn ie j  na  7 dn i  p rzed  te rm inem  
W aln eg o  Z g ro m a d z e n ia  tj. do  dn ia  9 kw ie ­
tnia br.,  gdzie o t r z y m a ją  pośw iadczen ie ,  
k tó re  op iew ać  będzie  na nazw isko  z zapo* 
dan iem  ilości akcji i g ło só w  p rz y s łu g u ją ­
cych u p o w a ż n io n e m u  A k c jo n a r ju sz o w i .  P o ­
św iadczen ie  to służyć  będzie  j ak o  legity* 
ma oj a do  wzięcia  u d z ia łu  w  W aln em  Z g r o ­
m adzeniu .  Z d e p o n o w a n e  akcje w y d a n e  bę* 
d ą  po  W aln em  Z g ro m a d z e n iu  za zw ro tem  
pośw iadczen ia .

P o n a d to  w skazu je  się. s to so w n ie  do  § 13 
s ta tu tu ,  n a  m o żn o ść  zg łoszen ia  p rz ez  Ak* 
c jo n a r ju szy  r e p re z en tu jąc y ch  1/10 część ka* 
p i ta łu  akcy jnego ,  d o d a tk o w y c h  sp raw  na 
p o rz ą d e k  dz ienny ,  o ile t-o nas tąp i  najpóź* 
niej d o  dn ia  28 m arca  1936. 857

POLSKIE T O W A R Z Y ST W O  M U Z Y C Z N E  
we Lwowie., u l. C horążyczyzna 1. 7.

W  p o n ied z ia łek ,  30 m arca  1936 o d b ę d z ie  s ię

D O R O C Z N E  Z W Y C Z A JN E  W A L N E  
Z G R O M A D Z E N IE

c z ło n k ó w  Polsk iego  T o w a rz y s tw a  M u z y c z ­
nego  o go d z in ie  5.30 w ieczór  w  malej sali 

Po l .  T o  w. M uz .

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. S p raw o zd an ie  z czynności  T o w a r z y ­

stwa za ro k  1934/35.
2. S p ra w o z d an ie  Komisji  rew izyjnej .
3. U c h w a len ie  b u d ż e tu  na  ro k  1935/36.
4. W y b ó r  p rezesa  T o w a rz y s tw a  na 3 lata: 

o raz  4 c z ło n k ó w  W y d z ia łu  na  3 lata, a 
komisji  rew izy jne j  na  1 rok.

5. W n io sk i .
W  razie g d y b y  o godz in ie  5.30 w ieczó r  

nic zeb ra ł  się k o m p le t  c z ło n k ó w  s ta tu to w o  
p rzep isan y ,  o d b ę d z ie  się na s tęp n e  W aln e  
Z g ro m a d ze n ie  tego sam ego  dn ia  j_ w  tent 
samem m iejscu o godz in ie  6 wieczór,  b ez  
wziględu na i lość o becnych .

Po  o d b ió r  legitymacyj u p ra w n ia jąc y c h  
do  w s tęp u  na W aln e  Z g ro m a d ze n ie  na leży  
się zgłaszać w '  K ancelar j i  T o w a rz y s tw a  w  
godz .  o d  9 — 13 i 15— 18 do  dn ia  30 m arca  
1936 godz .  13-ta.

Z? W ydział:  
Prezes: Dcim bowski. — Sekretarz: D r. Z.

K ulczycki. 1002

„POLEG G S", h a n d e l  jaj , spó łka  z ogr. 
o d p .  w e Lwowie, w  likw idac ji ,  w z y w a  wie* 
rzycieli do  zgłoszenia  ich w ie rzy te lnośc i  w  
ciągu 3 miesięcy na  ręce l ik w id a to rk i  p. 
S a ry  G o ld re i  we L wowie ,  ul.  P o tock iego  
48. 806

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  leg itym ację  
szko lną .  N y k y f o r u k  M iros ław a .  996
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